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Kwestie kontroli lotów 
będą rozstrzygane 
po sformowaniu 

nowego rządu Łotwy
Litewscy negocjatorzy czekają 

na sformowanie nowego iządu Łotwy 
i zamierzają kontynuować negocjacje 
w sprawie kontroli lotów.

Pod koniec Iipca nie udało się 
uzgodnić porozumienia litewsko-ło- 
tewskiego w sprawie podziału regio­
nu kontroli lotów nad wschodnią czę­
ścią Bałtyku, aczkolwiek kompromi- 
sowąpropozygę Litwy zaaprobowa­
ły polska, Rosja, Szwecja i inne pań­
stwa.

Po bezowocnych czerwcowych 
wielostronnych negocjacjach w Pary­
żu oba kraje zobowiązane zostały do 
osiągnięcia porozumienia do 21 lip- 
ca. Gdyby Litwie i.Łotwie nie udało 
się go osiągnąć, materiał miał być 
przekazany radzie Międzynarodowej 
Organizacji Lotnictwa Cywilnego 
(ICAO), która miała podjąć ostatecz­
ną decyzję.

Tymczasem ICAO przystała na 
propozycjęnegocjatorów litewskich, 
aby zaczekać do początku sierpnia i 
spróbować podjąć decyzję w „trybie 
dwustronnym”.

Jeden zkierowniczych pracow­
ników MSZ Litwy poinformował 
BNS, że chociaż upłynął dwutygo­
dniowy termin, to ICAO również cze­
ta na sformowanie nowego rządu 
lohniiSE

Przestrzeń powietrzną nad 
Wsctodnią częścią Bałtyku Związek 
toriecki kontrolował z Ryskiego 
futrom Kontroli Lotów - to teryto- 
™Wł dotychczas jest pod kontrolą 
Łotwy. To7źe Łotwa nie chce prze- 

I fcNtNfrfotów w nie należącej
przestrzeni powietrznej, bu- 

niezadowolenie Litwy, Estonii i 
Rosji

Niejxkjzielone trasy powietrzne 
^  Bałtykiem ICAO uważa za nie- 
“̂ zpieczne;

Remigija 
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G .K irkilas zastanaw ia się 
nad założeniem  nowej partii

Członek sejmowej frakcji Demo­
kratycznej Partii Pracy Gediminas Kir- 
kilas rozważa możliwość utworzenia na 
Litwie nowej partii, inifonnuje ELTA.

We wtorkowym wywiadzie dla 
radia „Radiocentras” G.Kirkilas po­
wiedział, że wiele myślał o obecnej 
sytuacji politycznej w kraju, analizo­
wał działalność partii i ich programy. 
„Uważam, że powinna powstać nowa 
partia” i  tak uogólnił wnioski swych 
rozważań ideolog partii, która przez 
4 lata była u steru władzy.

Zdaniem G.Kirkilasa, Litwa po­
trzebuje partii politycznej o.ukierun­
kowaniu socjalliberalnym. „Bardzo 
ważne jest to, aby do tej partii należe­

li młodzi ludzie, aby zachęcano ich 
do udziału w polityce” - tak sądzi 
poseł należący dotychczas do LDPP.

Jak twierdzi G.Kirkilas, jego ideę 
utworzenia nowej partii politycznej 
popiera wiele osób, należących do 
różnych partii, niemniej odmówił 
wymienienia chociażby jednej znanej 
osobistości, akceptującej ten pomysł. 
„Na razie za wcześnie mówić o tym, 
gdyż założenie nowej partii jest jesz­
cze rozwijającą się ideą” - stwierdził 
G.Kirkilas.

W wywiadzie dla „Radiocentra- 
su" poseł powiedział, że krytykuje li­
dera LDPP Cz.Jurszenasa za to, iż 
niejednokrotnie oświadczał, że pod­

czas przyszłych wyborów prezydenta 
LDPP udzieli poparcia obecnemu 
przywódcy kraju Algirdasowi Brazau- 
skasowi. „LDPP powinna przewi­
dzieć możliwość wspierania innego 
kandydata, gdyby A.Brazauskas od­
mówił zgłoszenia swej kandydatury. 
W polityce zawsze muszą być prze­
widziane alternatywy” - powiedział 
G.Kirkilas.

Zdaniem parlamentarzysty, 
LDPP najprędzej zgłosiłaby w wybo­
rach prezydenta kandydaturę Cz.Jur­
szenasa, gdyby A.Brazauskas nie ze­
chciał kandydować. G.Kirkilas uwa­
ża, że jeszcze za wcześnie, aby on sam 
ubiegał się o stanowisko prezydenta.
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Nieoczekiwana wizyta?

Dyplomatów MSZ dziwią działania 
kolegów z Urzędu Prezydenta

Poniedziałkowa wizyta wicemi­
nistra spraw zagranicznych Rosji 
Aleksandra Awdiejewa w Wilnie była 
zupełnie nieoczekiwana dla Minister­
stwa SZ Litwy i wzbudziła zdziwie­
nie niektórych dyplomatów.

Poszczególni pracownicy MSZ 
utrzymują, że podany przez przedsta­
wicieli Urzędu Prezydenta cel wizy­
ty wiceministra Rosji -  przygotowa­
nia do przewidzianej we wrześniu w 
Wilnie konferencji międzynarodowej 
-jest tylko formalnością, a w rzeczy-' 
wistości chodziło o próbę wpłynię­
cia na negocjacje w  sprawie ustale­
nia granic.

•; Urząd Prezydenta zorganizował 
spotkanie doradcy prezydenta Nerisa 
Germanasa z A.Awdiejewem bez 
udziału dyplomatów MSZ, odpowie­
dzialnych za negocjacje w sprawie 
granic. Dopiero potem odbyła się roz­
mowa A  Awdiejewa z wiceministrem 
spraw zagranicznych Litwy Albina- 
sem Januszką, czego wymagają zało­
żenia protokołu dyplomatycznego.

Zarówno przedstawiciele Urzę­
du Prezydenta, jak i MSZ przyznają, 
że podczas rozmowy z wiceministrem 
Rosji'zostały omówione problemy 
ustalenia granicy.

W ciągu przeszło trzyletnich ne­

gocjacji ustalono około 90 proc. gra­
nicy państwowej, nie osiągnięto jed­
nak porozumienia w sprawie odcin­
ków na jeziorze Visżtytis, na Zalewie 
Kurońskim oraz na Bałtyku.

Po raz ostatni negocjatorzy spo­
tkali się w lipcu w Moskwie. Spodzie­
wano się wtedy osiągnięcia porozu­
mienia w ciągu paru miesięcy.

- Prezydent Litwy Algirdas Bra- 
zauskas wiosną wyraził życzenie spo­
tkania się z przywódcą Rosji Bory­
sem Jelcynem, ale w tym celu po­
trzebne jest porozumienie w sprawie 
granicy.

(BNS)
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Sztute jost aiystó-

może być masowa ł-; 
sztuka nigdy. Sztuka - 
to arystokracja kultury.

? RykardkARaśdŃSKI,

Premier zobowiązał do zbadania informacji na temat wydań, 
podżegających niezgodę narodową

Premier Litwy Gediminas Vagno- 
rius poprosił kierownictwo departa­
mentu bezpieczeństwa narodowego o 
zbadanieiriformacjfnatemat małona- 
kładowych wydań, podżegających 
niezgodę narodową, głoszących idee 
antysemickie, ksenofobiczne i rasi­

stowskie.
= ^ Rzecznik prasowy premiera po­
informował, że zgodnie z rozporzą­

dzeniem G.Vagnoriusa Departament 
Bezpieczeństwa Państwowego zobo­
wiązany jest również zbadać, czy na 
Litwie, nie działają tego rodzaju- or­
ganizacje.

Niedawno działająca przy De­
partamencie Problemów Regional­
nych i  Mniejszości Narodowych 
radaJwspólnot narodowych zaape­
lowała do instytucji praworządno­

ści, z prośbą ó zastosowanie suro­
wych sankcji wobec podżegaczy 
niezgody obywatelskiej, ujawnienie 
ich i pociągnięcie do odpowiedzial­
ności karnej.

W oświadczeni^ skierowanym 
do ministerstw Spraw Wewnętrznych, 
Sprawiedliwości, Departamentu Bez­
pieczeństwa i  Prokuratury Generalnej 
stwierdzono, że wypowiedzi o cha­

rakterze antysemickim, ksenofobicz­
nym i nawet rasistowskim sąw mało- 
nakładowym wydawanym przez Li­
tewski Związek Jedności Narodowo- 
Społecznej „Nacijos balsas”, ulotkach 
Frontu Robotniczo-Chłopskiego 
(Związek Jedności -Narodowej), w 
Wydaniach „Ateitis”, „Ńaujas kelias”, 
„Tvarka”.

(BNS)
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Nad Wilnem zawisły upały. Każdy 
kto może chroni się w cieniu drzew, szu- - ** 
kaochlody w nurtach rzek i jezior. Nie­
stety, większość ludzi zmuszona jest pra­
cować, pozostawać w mieście. Więc też 
i ulicami snują się rozmemłani, skąpo i 
kuso ubrani przechodnie. Nawet gołę­
bie spacerują chodnikami „bez polo- 

Fot. Wiktor Żarnosiekow
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Kurierem
•  :W lasach Litwy dę 4 sierp- 

nia br. wybuchło już 241 pożarów, 
w tym 33, - w prywatnych, informu­
je  Nadleśnictwo Generalne. Ogień] 
strawił 104 ha lasu, w tym 34 ba - 1 
prywatnego. - ;;:- 
y;'\: Średnia powierzchnia, objęta 
jednym pożarem wlasaclb państwo­
wych, wyniosła ókojo 1 ha, w pry-1 
watnych - około pół hektara.
: Pracownicy leśnictwa twierdzą, 

że przyczyny pożarów leśnych z re- | 
guły są te same - nieostrożność lu­
dzi:
łek, ógdbkbró^iM oiieW dedozw^ 
lonym miejscu. , ; v . ^
• • % •  •^erowńic^ią, powlątiji >yor 
łyńskiegójest wdzięczne Litwie za 
ppmocw,likwid acjlsku tkówh u ra- 
ganu mt: tym ' p o w ic ie  \V. końcu I  
czerwca. Jest o tym mowa w dzięk* 
czynnym liście przewodniczącego 
administracji państwowej powiatu 
wołyńskiego Ukrainy d a  premiera 
Litwy Gediminasa Yagnoriusa.
V ;,Jak już;inforaowano, w polo- 
wie>lipca
postanowił wyasygnować,500. tjfs. I 
Lt na pomoc mieszkańcom poszkor 
dowanych w wyniku huraganu re­
gionów Ukrainy. 8s | | | | |  .i

• ,  Rozpatrywanie sprawy by^i]

yos aidas.” Sauliusa Stomy w związ­
ku z aferami finansowymi 1 prze­
właszczeniem m ajątku odroczone 
zostało db września; - |  ; |
;. v  S.Stoma oskarżony został o de-' 
fraudację majątku na wielką Skalę, 
sfałszowaniei^wykOwSUnfć-ofi-' 
ęjalnegó dokum entuj;naruszenie 
trybu opeńbji^wAlutS^ćhorazża* 
niedbania w ewidencji i fałszywe de­
klarowanie dochodów.
: -: •  Przyznany kilka lat temu Li--' 

twie kredytliński zostanie wykorzy- 
stany na nabycie kardiologicznego 
linńegó sprzętu medycznego, f 
'; ‘ PremierzyŁitW yi Finlandii 
Gediminas Yagnorius i Pąayo Lip- 
ponen ';wsprawie wykorzystania 
kredytu po rozumieli się ̂  to^u ŵ t 
zyty szefa rządu fińskiego na Litwie.

•  Rektor U niwettytetTąjWitóńi- 
skiego prof. Rolandas Pavilionis 
udekorowany został Orderem Le­
gionu

Dekret , na mocy krtórego rek­
torowi przyihianązostała najwyższa 
odznaka narodowaFrańcji, podpi­
sany został przez prezydenta Fran- 
cj i Jacq uesa 

 ̂ •  Między resortowa grupa or­
ganizacji wypoczynku dziecłęcego' 
p t  wtorekw Ministerstwie Oświa- 
ty i Nauki przy dzieliła otrzymane ód 
rządu dodatkowe środki na stacjo­
narne kolonie dla pozbawionych 
opieki dzieci, miejscawypoczynku 
oraz inne zakłady wychowawcze.

Na zorganizowanie letniego 
wypoczynku dzieci rząd dodatkowo 
wyasygnował 500 tys.Lt> H h |  

Na Litwę w celu omówienia 
spraw gospodarki i energetyki przy­
bywa minister gospodarki Polski 
Wiesław Kaczmarek. • -

Dzisiaj minister polski spotka 
się z litewskim ministrem gospodar­
ki Vincasem Babiliusera i omówi 
możliwości Inwestycji do gospodarz 
ki litewskiej. . m

•  Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych i Spraw Wewnętrznych; 
Republiki Litewskiej poinformowa­
ły,że dziennikarze kanału ORT Te­
lewizji Rosyjskiej Paweł Szeremety 
Dmitrij Zawadski i Jarosław  
Owczinników nie naruszyli grani­
cy państwowej Republiki-Litew- 
skiej.

Funkcjonariusze pogranicza 
naszego kraju nie mają pretensji do 
tych osób, zatrzymanych na teryto­
rium Białorusi i spodziewają się, ie  
incydent w związku ~z aresztowa­
niem dziennikarzy rosyjskich zosta­
nie dokładnie zbadany, głosi komu­
nikat

OPINIE Uczelnie niepaństwowe w  Polsce
W związku z chroniczną już kon­

trowersją wokół istnienia i legalnego 
działania Polskiego Uniwersytetu w 
Wilnie i notorycznymi zapewnienia­
mi władz litewskich, że standardy 
europejskie w dziedzinie praw czło­
wieka i praw mniejszości narodowych 
spełniane są przez Litwą z naddat­
kiem, chciałbym przedstawić jak sy­
tuacja niepaństwowego szkolnictwa 
wygląda w Polsce.

W Polsce rozwija się ono dyna­
micznie. Przy czym konstatacja ta 
dotyczy nie tylko szkolnictwa podsta­
wowego czy licealnego. Odnosi się 
ona także do szkolnictwa wyższego. 
Niedawno, bo 11 lipca 1997 r. raport 
o wyższych uczelniach' niepaństwo­
wych opublikowała „Rzeczpospoli­
ta”, dane z niego zaczerpnięte będę 
przytaczał poniżej.

W Polsce obecnie zarejestrowa­
nych jest 1-17 takich uczelni (o 35 
więcej niż w roku ubiegłym). Ocenia 
się, że na 29 kierunkach podejmie w 
nich studia prawie 19 tys. studentów

dziennych i 38 tys. wieczoro\yych i 
zaocznych.

Najbardziej popularnym kierun­
kiem jest zarządzanie i marketing, 
potem administracja, pedagogika, fi­
nanse i bankowość, ekonomia. Takie 
dziedziny jak informatyka, politolo­
gia i nauki społeczne, turystyka i re­
kreacja można studiować na kilku- 
uczelniach. Na pojedyńczych wykła-

Piętnaście wyższych uczelni, W 
tym 10 w Warszawie, ma prawo do 
prowadzenia studiów magisterskich. 
Pozostałe prowadzą licencjackie stu­
dia zawodowe trzyletnie. Tak napraw­
dę polskie Ministerstwo Edukacji 
Narodowej kontroluje tylko szkoły 
magisterskie.

We wszystkich uczelniach nie­
państwowych, poza jedną, obecnie w

Specjalnie dla „Kuriera Wileńskiego’'

da się natomiast historię, filologię, polo­
nistykę, matematykę, fizykę, chemię, sto­
sunki międzynarodowe, biologię, ochro­
nę środowiska, ogrodnictwo, rolnictwo, 
pedagogikę specjalną, wychowanie fi­
zyczne i muzyczne, psychologię, socjo­
logię i różne dyscypliny artystyczne.

Najwięcej, bo 31 uczelni istnieje w 
Warszawie, istnieją one jednak i w nie­
wielkich miastach jak Ryki czy Socha-

likwidacji, studia są płatne. Opłaty są 
różne, przeważnie czesne wynosi od 
300 do 600 zł miesięcznie (czyli na 
dziś od 375 do 750 litów).

Istnienie niepaństwowego szkol­
nictwa jest elementem cywilizacyjne­
go powrotu Polski do. Europy. Ozna­
cza zarazem pozbawienie państwa 
monopolu edukacyjnego opresyjnego 
wobec wszelkich-mniejszości - na­
rodowych, religijnych, kulturowych.

Porównanie sytuacji polskiej - 
praktycznie pełna swoboda zakłada­
nia szkół i zdobywania w nich edu­
kacji z sytuacją na Litwie - kagańco­
wa ustawa o tworzeniu wyższych 
uczelni i szykany wobec istniejących 
(vide: Uniwersytet Polski w Wilnie) 
pokazuje jak wiele jeszcze nad Wilią 
musi się zmienić, by zapanowały nad 
nią w dziedzinie praw człowieka stan­
dardy europejskie.

Jeśli nie nastąpią w tej materii 
czyny... i to spektakularne, to nic nie 
pomogą nawet najżarliwsze zapew­
nienia litewskich prominentów o spe­
łnianiu z naddatkiem europejskich 
standardów w dziedzinie praw czło­
wieka i praw mniejszości narodo­
wych. Herbata - jak powiadał Kisiel 

-•(Stefan Kisielewski) - nie zrobi się 
słodsza od samego mieszania.

Adam CHAJEWSKI

Rolnictwo

Nie będzie ulg 
w imporcie zboża

W tym roku oczekiwany.jest obfity plon zbóż, w 
związku z cżym rząd zniósł ograniczenia na eksport 
zboża.

Jak głosi przekazany agencji ELTA komunikat 
rzecznika prasowego Ministerstwa Rolnictwa, zdążyli 
skorzystać z tego niektórzy gospodarze i spółki rolne. 
sprzedając zboże w sąsiednich krajach, gdzie obecnie 
warunki skupu są przychylniejsze. Tymczasem litew­
skie przedsiębiorstwa przetworów zbożowych i użyt­
kownicy mieszanek paszowych nie śpiesządo dialogu 
z hodowcami zbóż.

W takiej sytuacji ilość wywożonego zboża może 
znacznie wzrosnąć, a w kraju powstanie taka sytuacja, 
jaka była wiosną ubiegłego roku, gdy po sprzedaniu 
zbyt wielkiej ilości zboża za granicę, Litwa zaczęła 
odczuwać jego brak.

Ministerstwo Rolnictwa i Leśnictwa przypomina, 
że rząd, chcąc dopomóc skupującym zboże przedsię­
biorstwom, uczynił już wszystko, co mógł i dalej sku­
pujący zboże powinni liczyć na własne siły. Kierowni­
cy przedsiębiorstw przetworów zbożowych, drobiar­
skich i hodowli trzody powinni szukać wspólnego ję­
zyka z hodowcami zbóż i w czas zaopatrzyć się w su­
rowiec.. W 1998 r. żadnych ulg celnych ńą sprowadza­
ne zboże nie będzie, przedsiębiorstwa importujące 
zboże będą płaciły 30-procentowy podatek. Dlatego 
też szczególną troskę powinni wykazać hodowcy dro­
biu i trzody, którzy mogą być zmuszeni do zakupu 
droższych pasz, co swoją drogą zwiększy koszty Wła­
sne ich produkcji, W tym wypadku mogąbyć zmusze­
ni do ograniczenia produkcji.

Ekologiczna biosilownia

Energia elektryczna 
i cieplna z ... nawozu?
W spółce rolnej „Vyczia” buduje się pierwszą w 

kraju siłownię biologiczną nowego typu. Jej projekt 
jest jednym z największych pomysłów regenerujących 
się duńskich źródeł energetycznych ,,Volkecenter ’̂ w  
Europie Wschodniej, informuje ELTA. Obecnie insta­
luje się tu trzy bioreaktory o pojemności 300 metrów 
sześciennych. Będzie się w nich przechowywać nawóz 
trzody chlewnej. W wyniku procesów mikrobiologicz­
nych nastąpi tu rozpad substancji organicznych, cze­

mu towarzyszyć będzie wydzielanie metanu. Po jego spaleniu 
za pośrednictwem silnika wewnętrznego spalania będzie się 
produkować energię elektryczną i cieplną. Posłuży ona do 
ogrzewania kompleksu hodowli trzody chlewnej spółki rolnej 
„Vyczia”. Pozostała energia elektryczna będzie sprzedawana 
miejscowym sieciom elektrycznym.

Nawóz, przetworzony przez bioreaktory tej siłowni bę­
dzie dobrym, ekologicznie czystym nawozem.

W styczniu, po ostatecznym z realizowaniu tego projek­
tu spółka zamierza zaoszczędzić ponad pół min litów.

Realizacja projektu biosiłowni kosztowała przedstawicieli 
Danii 4,442 min koron duńskich. Wydatki spółki „Vyczia” sta­
nowią zaledwie 12,3 proc, ogólnego kosztorysu projektu.

Przestępczość

Funkcjonariusz - morderca 
żony - w pracy zachowywał 

się poprawnie
Stan zdrowia inspektora zarządu Policji Drogowej De­

partamentu Policji Kazimierasa Skeberdisa, który podczas kon­
fliktu rodzinnego zamordował swą żonę, określą psychiatrzy.

Agencję ELTA poinformowała o tym prowadząca sprawę 
kamą prokurator dzielnicowy rejonu wileńskiego Jolitą Re- 
gelskyte. Wczoraj przesłuchała ona ICSkeberdisa, który się 
przyznał do zabójstwa żony, 42-letniej sekretarki Ministerstwa 
Reform Administracyjnych i Samorządów Laimy Skeberdie- 
ne. Zadał jej siedem ciosów nożem. Zdarzyło się to w ubiegły 
piątek na terenie ogródków działkowych „Żalieji eżerai”.

Według danych działu informacji Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, konflikt między małżonkami trwał już od wio­
sny. L.Skeberdiene napisała skargę do Inspekcji Generalnej 
MSW. Poinformowała w niej, że 30 maja rano mąż okrutnie 
ją zbił.

W tym samym dniu fCSkeberdis został zwolniony z pra­
cy i wszczęto służbowe dochodzenie. W jego toku innych 
naruszeń nie stwierdzono, więc sąd honorowy zarządu policji 
drogowej udzielił K. Skeberdisowi słownej nagany i 3 czerw­
ca ponownie przystąpił on do pracy.

Od 1988 r., gdy K.Skeberdis przyszedł do zarządu Policji 
Drogowej, pełnił obowiązki młodszego inspektora, a następ­
nie inspektora, egzaminował kierowców. 10-krotnie był na­
gradzany za dobrą pracę i do wiosny br. nie miał żadnych na­
gan.

L.Skeberdiene w charakterze sekretarki w Ministerstwie 
Reform Administracyjnych i Samorządów pracowała przez kil­
ka ostatnich miesięcy, a poprzednio pełniła inne obowiązki w 
tym resorcie.

Bez matki pozostało dwoje dzieci Skeberdisów - dzie­
więtnastoletni syn i czternastoletnia córka.

Zapraszamy
na KURSY:

- fryzjerskie
- ekonomii gospodarstwa 
domowego

TeL 22-97-58, 22-97-89.

(Zam. 967)

Zmarł konsul 
honorowy Litwy 

w Melbourne
Wspólnota Litwinów świata stra­

ciła szlachetnego, tolerancyjnego 
człowieka o rozległych horyzontach, 
zdolnego dziennikarza i mówcę, 
stwierdza Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Litwy w komunikacie o 
śmierci honorowego konsula Litwy w 
Melbourne Kęstutisa Jonasa Lyn i ka­
sa.

Dyplomata, który od marca 1994 
r. oficjalnie reprezentował interesy 
Litwy w australijskich stanach Wik­
toria i Tasmania, zmarł po ciężkiej 
chorobie 3 sierpnia w wieku 73 lat 
Jego pogrzeb odbędzie się 7 sierpnia.

K J.Lynikas był aktywnym człon­
kiem australijskiej wspólnoty litew­
skiej w Melbourne. Przez 16 lat kie­
rował tą wspólnotą, oddziałem Świa­
towego Stowarzyszenia Litewskich 
Inżynierów i Architektów w Melbo­
urne.

Za wieloletnią i niestrudzoną 
działalność dla dobra Litwy 5 marca 
br. na mocy dekretu prezydenta Litwy 
KJ.Lynikas odznaczony został Orde­
rem Wielkiego Księcia Litewskiego 
Giedymina IV klasy.

Nie ma powodów do optymizmu...
Ze wszystkich krajów bałtyckich w 

ciągu półrocza liczba przestępstw naj­
bardziej wzrosła na Litwie. W porów­
naniu z tym samym okresem roku ubie­
głego, liczba przestępstw w naszym kra­
ju zwiększyła się o 16,9 proc., w Esto­
nii - o 16,7 proc., na Łotwie zaś zmniej­
szyła się o 3,3 proc.

W ciągu 6 miesięcy br. na Litwie 
zanotowano 37,6 tys. przestępstw, na 
Łotwie zarejestrowano prawie 18 tys., 
w Estonii - prawie 20 tys.

Jednak najwięcej przestępstw na
1.000 mieszkańców przypada w Esto­
nii - 133. Na Litwie na taJeą samą licz­
bę obywatelinrzypada 101 przestępstw, 
na Łotwie -71.

W roku bieżącym w naszym kraju 
znacznie wzrosła ilość rabunków - w 
ciągu 6 miesięcy zanotowano 1,9 tys., 
co jest o 16 proc. więcej niż w 1996 r. 
Tymczasem na Łotwie i w Estonii tego 
rodzaju przestępstw zarejestrowano 
mniej: odpowiednio o 13,3 i 24,2 proc.

Na Litwie i w Estonii wzrosła licz­
ba kradzieży - o 12,5 i 10,7 proc. Na 
Łotwie zmniejszyła się o 7,2 proc.

We wszystkich państwach bałtyc­
kich zmniejszyła się liczba umyślnych 
zabójstw: na Litwie - o 9 proc., na Ło­
twie - o 14, w Estonii - o 2,1 proc. Na 
Łotwie zarejestrowano również mniej 
przypadków zadania umyślnych obra­
żeń ciała - o 5,5 proc. Na Litwie, od­
wrotnie, liczba icnwzrosła o 5,-7 proc., 
w Estonii - o 5,5 proc.

Na Litwie i w Estonii w ciągu 
pierwszego półrocza zmniejszyła się 
liczba gwałtów - odpowiednio o 11,1 i 
20,7 proc. Natomiast na Łotwie ich licz­
ba wzrosła o 25 proc. (BNS)

Tranzyt?
1 sierpnia o godz. I min. 23 zawia­

domiono KP w Kiejdanach, że w lesie, 
w pobliżu wsi Ruseiniai, jeżdżą jakieś 
samochody. Okazało się, ze z samocho­
du M AZ 54331 z przyczepą, należące­
go do polsko-litewskiej ZSA „Oxyden”

wyładowywane są beczki o pojemno­
ści 210 1 ze spirytusem. W samocho­
dzie znaleziono 74 beczki, w stojącym 
obok VW Transporter - 9 beczek, Ka­
in az 5320 - 67, ZIŁ 130 z przyczepą - 
117. Zatrzymano kierowcę firmy. Lu­
dzie, którzy przeładowywali pojemni­
ki, uciekli. Zgodnie z deklaracją celną, 
ładunek miał być transportowany z Nie­
miec do Mołdawii.

Agresywny pies 
1 sierpnia wieczorem w Wilnie na 

ul. Peteliszkiu pozostawiony bez gospo­
darzy pies rasy rotwejler ugryzł I. Voj- 
nicz (ur. 1946), napadł też na przyby­
łych na miejce wypadku policjantów. 
Policjanci zastrzelili psa ze służbowej 
brom.

Niebanalny zabójca 
4 sierpnia około godz. 18 do st 

komisarza KP rej. wileńskiego M. Po­
pławskiego zgłosił się inspektor zarzą­
du policji drogowej Departamentu Po­
licji przy MSW RL Kazimieras Skeber-

dys. Funkcjonariusz przyznał się, że 3 
sierpnia we wsi Kryżiokai (rej. wileń­
ski), podczas konfliktu, zabił siedmio­
ma ciosami noża swoją żonę, se­
kretarza Ministerstwa Reform Admini­
stracyjnych i Samorządów, Laimę Ske- 
berdiene. Podejrzanego zatrzymano.

Kosztowne objęcia 
4 sierpnia do kowieńskiego KP 

Centrum zwrócił sie ob. Grecji K. z 
oświadczeniem, w którym sie mówi, ze 
1 sierpnia około godz. 21 w domu pny 
ul. Kęstuczio na klatce schodowej omi­
jał nieznajomego mężczyznę, który się 
z nim przywitał. Wtedy X. zaprosił go 
do swego mieszkania na kawę. Niezna­
jomy zgodził się i, idąc. objął K. w pa­
sie, następnie nieoczekiwanie ucieW- 
Grek zauważył, że z kieszeni jego 
spodni zniknął portfel, w którym oyio 
360 litów i dokumenty oraz wiszący na 
pasie telefon komórkowy. Straty wyno­
szą 1.319 litów. ,  .Inf. wl*
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W POLSCE

3L facet z Litwy wybrał się 

® ««ony (w dosłownym tego

*  łSlub Stany Zjednoczone. 
N'°tów  Ogrodnikach Dariusa Len-
-aauskasa zdziwiły inne mz na Li- 

I  j jS  numery rejestracyjne samocho- 
#  T „  informacja drogowa podana

M  htiymi literami na mebieskimtle. 
fakt ze wszyscy mówią po polsku i 
^  I  kimkolwiek zgadać sią po 
^ s k u .  |  wielkim tnidem kupił 
benzynę, bo ceny na planszach...
również były napisane po polsku.

Nie spodobały się facetowi-
j^nźa, która okazała się małym mia­
steczkiem, drogi - jak litewskie wiej­
skie. Za to ucieszył się konstatując, 
żc na stacjach benzynowych są eks­
presy do kawy, a wodę w toaletach 
spuszcza się automatycznie do kana­
lizacji. Śmiał się nad tym, że szosa­
mi polski jeżdżąprzeważnie małe sa­
mochodziki - „cud polski” - fiaty 
126p, zapominając, że samochodzi­
ki te są mimo wszystko nowe, a nie 
kupione na złomowiskach w Niem­
cach czy Holandii.

Nie podobały się facetowi wąskie 
polskie drogi, ale nie wzbudziły za­
chwytu również szerokie miejskie 
magistrale, na których nie umiał się 
poruszać.

Okazało się, że w Warszawie jest 
niejeden dworzec, lecz kilka, a po­
ciągi jeżdżą pod ziemią. Pewne wra­
żenie sprawiły tramwaje, ale za to 
rozczarował trak  trolejbusów. War­

szawska Starówka - zdaniem Len- 
cziauskasa - dość ładna, ale Wisła 
brzydka. I w ogóle doszedł on do 
wniosku, że Warszawa jest taką dużą 
wiochą, bo „nie ma w niej trolejbu­
sów, „Stimorol” i hotelu „Lietuva”. 
Tym niemniej, pan Lencziauskas w 
żaden sposób nie mógł znaleźć drogi 
wyjazdowej z tej wsi. Pomógł mu star­
szy pan, który odholowł swym samo­
chodem gościa na przedmieście. W 
ogóle pan Lencziauskas przyznał 
mimo wszystko, że ludzie w Polsce są 
bardziej życzliwi niż u nas, „gdzie 
wszyscy patrzą spode łba”.

Potem były Katowice - „dość duże 
miasto”, jakieś góry, jakieś rzeczki. I 
takie to wrażenia wywiózł z Polski pan 
Lencziauskas.

Wyobrażam, jak byłby zdziwiony, 
gdyby trafił do Paryża i zobaczył Cen­
trum Pompidou czy Wenus z Milo w 
Luwrze. Powiedziałby, że Centrum - 
to złomowisko rur wydechowych i sta­
rych silników samolotowych, a Wenus 
- brudna statuetka bez rąk wygrzeba­
na gdzieś na rumowisku. W związku 
z powyższym, przypomniała mi się 
jedna z moich wypraw - do Rzymu. 
Zwiedzając Kapitol z jego zapierają­
cymi dech zabytkami, usłyszałam na­
gle jak pewna nauczycielka z Kłajpe­
dy zapytała koleżankę: „Co to za wil­
czyca na cokole? Czemu wszyscy się 
tak nią zachwycają?”

Ludzie, zanim wyruszać do Euro­
py - poczytajcie sobie co nieco !(B.Z.).

PS. Refleksje z podróży pana Len- 
cziauskasa wydrukowała szanowna 
„Kauno Diena” (4 sierpnia 1997 r.).

F o to g r a f ic y  
o lo t n ik a c h

W Wileńskiej Galerii Litewskie­
go Związku Fotografików (Stikliu 4) 
czynna jest tematyczna wystawa 

dokumentalnych i artystycz- 
| Ffa JCftócie Aeroklubu Litewski e- 

P" 19 autorów prezentuje 89 foto- 
jgafii.

r  Jeśli wartość estetyczna fotogra- 
®ów takich autorów, jak Antanas 
Sutkus, Romualdas Pożerskis i Ro- 
roualdas Rakanskas, nie budzi u ni- 
kogo wątpliwości, to tym razem mile . 
za7ziw,k  Ońute Valkauskiene z Prie- 
nai' Stworzyła ona naprawdę suge- 
%wnefotoportrety naszych znanych 
ota&ówpktóre mają nie tylko war- 
^  dokumentalną, ale też artystycz-

Szczególne wrażenie budzą 
Stającego fotografika i biz- 

!rjcna, mieszkającego w Stanach 
■ 0C2°nych Jonasa Dovydenasa,

S B  Strikauskasa z Pren. Eks- 
tofeh SR  śąrównież najnowsze fo-
^rtazezprzelo tu  J. Kairysa pod
] Bl% m  Mostem. Autorem
Jest̂ iusJasi;nevię2ius.

„70-lecie Aeroklubu 

6zynna w ciągu 
_  RlmanUs SZ1NK1INAS

Nowe lektury
Z Wilnem w sercu

Nakładem Wydawnictwa Zakonu 
Pijarów w Krakowie ukazała się książ­
ka Zbigniewa Nowakowskiego p t  ,JI 
wojna światowa 1*?39-1945. Fakty, 
zdarzenia, okoliczności, przeżycia”. Z 
„Przedmowy” dowiadujemy sięm.m., 
że autor był jednym z konspiratorów 
ZWZ-AK w oddziale „Odwetu”, póź­
niejszego „Wachlarza” i „Kedywu” na 
terenie Wileńszczyzny i Nowogród- 
czyzny. Był represjonowany, pracował 
przy najcięższych robotach przymuso­
wych w Nowej Wilejce, Wilnie, Sło- 
nimie. Uczestniczył w Powstaniu War­
szawskim. -Był więźniem hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych. Wró­
cił do Polski i. zamieszkał w Krako­
wie wraz z rodziną, repatriowaną z  
Wilna.

Wzruszające wątki swojej książ­
ki Z. Nowakowski j>oświęcił m.in. 
Nowej Wilejce, gdzie jego ojciec, le­
gionista Ludwik Nowakowski był z- 
cą dowódcy 85 pp. Strzelców Wileń­

sk ich .
- Dla chętnych nabycia książki po- 

; dajemy adres jej autora: Zbigniew 
Nowakowski, 30-058 Kraków, uL J. 
Lea 93/99/32, Polska. Tel. 37-00-26.

J.S.

uar t Zatrudnię...
t„0. »*ągatis , czołowy producent herbatników na Litwie, zatrudni 
TcL2̂ 39^ lnkU cukierniczym z doświadczeniem oraz cukierników.

hiry zatrudni radiomechaników do instalowania apara-
TeŁ 41S ? ® * w samochodach.
proDom.5 m- 4292°- , . 1^e. JesttnrtJe? y pracS W „Oriflamie” w charakterze agentów w całej Li- 
Tel. 75^ } ? na*a okazja do zarobków.

Tel. zatrudni wykwalifikowane krawcowe.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Jackowi NADTOCZEMU 
z powodu śmierci Matki

składają pracownicy 
redakcji dwutygodnika 

„Znad Wilii" i  Galerii Polskiej

TRWA AKCJA RADIA „ZNAD WILII” 
„MIESZKAŃCY LITWY - 

POWODZIANOM W POLSCE”
LISTA O F IA R O D A W C Ó W

2181. Maria Butkiewicz 30 Lt
2182. Antoni Mikutowicz 30 Lt
2183. Danuta Staszkewicziene 

100 Lt
2 184. Jolanta Świetlikowska 40 Lt
2185. Paweł Bierkow 10 Lt
2186. Wspólnota NeokatecłiU- 

menalna przy parafii Ducha Święte­
go 350 Lt

2187. Danuta i Zdzisław Krupo- 
wies 10 USD, 10 Lt

2188. Józef Tołoczka 50 Lt
2189. Lila Dawidowicz 20 Lt
2190. Eugeniusz Dawidowicz lOLt
2191. Stanisława i Leonard Ki- 

ziniewiczowie 100 Lt
2192. Regina Maculewicz 100 Lt
2193. Lila i Waldemar Rakow­

scy 100 Lt
2194. Adolf Matarewicz 100 Lt
2195. Alina Krecuł 35 Lt
2196. Firma „KOPEL” 1000 Lt
2197. Wojciech Juralewicz 100 

USD
2198. Ryszard Szumkowski 50 Lt
2199. Salomea Komosa 100 Lt
2200. Paszukowie 30 Lt
2201. Władysława i Leon Grysz­

kiewiczowie 50 Lt
2202. Kazimira Kudalewa 50 Lt
2203. Parafia pod wezwaniem 

Ducha Świętego 140 Lt, 50 USD
2204. Waldemar Piotrowski 50 Lt
2205. Beata Raczyńska 50 Lt
2206. Władimir Lachowiec 100 Lt
2207. Jerzy Koncżianin 100 Lt
2208. Henryka i Jerzy Ławreccy 

100 Lt
2209. Bernadeta Ławrecka 20 Lt
2210. Aleksander Tarańczuk 10 Lt
2211. Jadwiga i Saulius Juodiso- 

w ie50Lt
2212. Genowefa Buchoweckaja 

100 Lt
2203. Wanda Kuncewicz 100 Lt
2214. Genowefa Żołnieruk 30 Lt
2215. Audrius Aniczas 50 Lt
2216. Zbigniew OkińczyC 10 Lt
2217. Maria Okińczyc lOLt
2218. Jońas Pauksztys 30 Lt
2219. Jerzy Surwiło 50 Lt
2220. Rimantas Szałna 25 Lt
2221. Regina Grinewicziene tOOLt
2222. Edward Songin 20 USP
2223. Taisa Judeluk 10 Lt
2224. Janina Szerłat 20 Lt
2225. Teresa, Iwona i Janusz 

Łdpuciowie 300 USD 
■■2226. Józef Miłto 10 Lt

■2227. Katarzyna i Sergiusz Ło- 
Ipuciowie 100 Lt 
■■2228. Andrzej Kotow 20 U  

2229. Regina i Kazimierz Per- 
[wejnisowie 50 Lt
■ 2230. Wacława Jaczyńska 50 Lt

2231. Irena Tonowan 50 Lt
2232. St. Giedraitis 10 Lt
2233. Tadeusz MikielewiczlO Lt
2234. Romuald Bernatowicz10 Lt.
2235. Sławomir Zaranko lO Lt 

L , 2236. Anton Gorkielewicz lOLt 
| 2237, Marian Kuźmicki 15 Lt

2238; Łucja Kriworuka 10 Lt 
1 2239. D. Z. Liman 2ÓLt

2240 . Wojciech Drozd 30 Lt
2241. Wiktoria Jurewicziene 50 Lt
2242. S t Labutys 20 Lt
2243. Alik Woronko 20 Lt
2244. Marian Lachowicz 15 Lt.
2245. Irena Bukowska 15 Lt
2246. Tekla Markiewicz 50 Lt
2247. Piotr Parszuto 20 Lt
2248. CzesławaGoridelewicz 10 Lt
2249. Alina Perwiejnis 10 Lt
2250. Hal ina Jankowska 10 Lt
2251. Danuta Szyleiko 10 Lt
2252. Lilija Zborowska 15 Lt -
2253. Danguole Tupcziauskiene 

50 Lt . § H
2254 . Adolfas Beruksztts 100 Lt
2255. Tomas Waiczius 10 Lt
2256. Michał Czyszewicz 60 Lt
2257. Janina Rymszewicz 25 Lt
2258. Jarek Łuczyński, Anna

Gulbicka, Natalia Pieniajewa, Rena- 
tas Szukelis 350 Lt

2259. Ryszard i Robert Gawry- 
łkiewicz 200 Lt

2260. Jadwiga Simczonok 50 Lt
2261. Andrzej Kozłowski 100 Lt
2262. Rodzina Jana Komara 50 Lt
2263. Marija Zaikauskiene 40 Lt
2264. Józefa i Kazimierz Pietru- 

lewiczowie 50 Lt
2265. Jan Pietrowski 200 Lt
2266. Helena Wołodkiewicz 100 Lt
2267. Henryk i Anna Daszkiewi­

czowie 50 Lt
2268. Danuta i Anatolij Brytano- 

wie 20 Lt
2269. Leokadia Paszkiel 20 Lt
2270. Janina Mackiewicz 20 Lt
22711 Janina Orłowską 20 Lt
2272. Anna Aleksandrowicz 20 Lt
2273. Rodzina Woronieckich 30 Lt
2274. Mieczysław Radziewicz 

20 Lt
2275. Jan Bućko 20 Lt
2276. Ola Sosnowska 20 Lt
2277. Władysław Jasiński 10 Lt
2278. Stanisława Szwojniało 10 Lt
2279. Władysława Dzierkacz 50 Lt
2280. Alfreda Użdawiniene 50 Lt
2281. Anastazja Baranowska 50 Lt
2282. Ludmiła i Władysław Kry- 

łowiczowie 200 Lt
2283. Krystyna i Józef Żebiłowi- 

czowie50Lt
2284. Danuta i Romuald Miel- 

czarscy 100 Lt
2285. Waldas Dambrawa 10 Lt
2286. Marian Marciukiewicz 20 Lt
2287. Michał Bogusz 50 Lt

^288. Riczardaś Strazdas 100 Lt
2289. Rodzina Rogożów 10 USD
2290. Lidia i Bolesław Szymań­

scy 100 Lt
2291. Tadeusz Kozłowski 100 Lt
2292. Alina i Włodzimierz Sa- 

szenko 50 Lt
2293. Halina Michałowska 20 Lt
2294. Artur Matkewięzius 30 Lt
2295. Salomea, Halina i Andrzej 

Bogdanowiczowie 100 DM, 30 Lt
2296. Igor Kamiński lO Lt -
2297. Rodzina Kotłowskich 50Lt
2298. Renata Matulewicz 20 Lt
2299. Danuta Czupajła lOOlt
2300. Regina Wilkin 20 Lt
2301. Anna i Tadeusz Drozdow­

scy 25 Lt
2302. Rodzina Łasińskich 30 Lt 

- 2303. Mieszkańcy osiedla Za­
ścianki 90 Lt, 10 USD *

2304. Jolanta Bielauskieńe 10 Lt
230 5 . Aleksandra Kunigeliene 

20 Lt
2306. Saulius Labanauskąs 40 Lt
2307. Laima Waicziuwjene-50Lt
2308. Rodzina Czasów 50 Lt
2309. Wałentina Woronecka 50Lt

.2110; Firma S.Winogrodzkiego
100 Lt r.?

2311 .Jadwiga Czemiuwiene lOOLt
2312. tómantas Zabarauskas 100 Lt
2313. Władysława Diczko 100 Lt
2314. Henryk Szturo 100 Lt
2315. Małgorzata Diczkol 00 Lt
2316. Firma „SKIEBETA” 100 Lt

. 2317. Firma „BEIRA” 300 Lt
2318. Przedsiębiorstwo państwo­

we „Lietuvos pasztas” 200 Lt
2319. Firma „Auksine Karuna”

4 0 0 Lt ! ^
2320. Firma „Informacines tech-,  

nologijos” 1000 Lt
2321. Stase Belickiene 50 Lt
2322.Firma „Dvarczioniu kera- 

mika” 10000 Lt
2323. Obliczeniowo-informa- r 

tyczna firma A. Usasa 200 Lt
2324. Litewska federacja hokeju 

na trawie 100 Lt
2325. Vytautas Kaszkelis 50 Lt
2326. Laima Griciute I50 Lt
2327.T. Zawadskas 30 Lt
2328. Aida Rutkauskiene 70 Lt
2329. Finna J. Zaweckiene 100 Lt

2330. Firma Janusza Malinow­
skiego lOOOLt

2331. Spółka rolnicza „Merkys” 
500 Lt

2332. Biuro adwokackie Czesła­
wy Malinowskiej lOOLt

2333. Firma J. Kszczenawicziu- 
sa 1000 Lt

2334. Walerijus Rudolewiczius 
100 Lt

2335. Agencja doskonalenia spe­
cjalistów J. Christauskasa „GEOSTA’ 
100 Lt

2336. S. Żubrewicz 20 Lt
2337. Marius Mingaila 10 Lt
2338. Luiza Antanawicziene 20 Lt
2339. Irena Wasilewska 20 Lt
2340. Ewelina Wysocka 20 Lt
2341. Lucyna Semaszkiewicz 50 Lt
2342. Czesław Orłowski 50 Lt
2343. Siostry Dominikanki 50 Lt
2344. Romualdas Franckewi- 

czius 100 Lt
2345. Przedsiębiorstwo państwo­

we „Lietuwos pasztas" 100 Lt
2346. Irena Ambrutaitiene 120 Lt
2347. Komisariat Policji Rejonu 

Wileńskiego 1525,26 Lt
2348. Rodzina Bugajów 200 Lt
2349. Maria i Tadeusz Orszew- 

scy 100 Lt
2350. Walerija Marcinkewicziu- 

te 50 Lt
2351. Halina i Ryszard Chmie­

lewscy 200 Lt
2352. Waldemar Chmielewski 

100 Lt
2353. Mirosław Bogdziun 100 Lt
2354. Rodzina Oleszkiewiczów 

50 Lt
2355. Maria Pipilewićz 20. Lt
2356. Janina Pipilewićz 30 Lt
2357. Waleria i Stanisław Kusto- 

wie 20 Lt
2358. Zespół Pieśni i Tańca Luj 

dowego „Zgoda” 100 Lt
2359. Irena Pukeniene 100 Ltl
2360. Henryk Wierszycki z ro­

dziną 50 Lt
2361. Anna Grużewska 100 Lt
2362. Jan Koharko 20 Lt
2363. Maria Krzywicka 50 Lt
2364. Wanda Ciceniene 100 Lt
2365. Anna Krzywicka 100 Lt
2366. Parafia Akmenine rej. so- 

lecznicki, ks. Józef Narkun 319 Lt
2367. Parafia Małe Soleczniki ks. 

Józef Narkun 604 Lt *
2368. Parafia Solecżnicka ks.

. Józef Narkun 4008 Lt, 235 USD, 5
DM, 55.000 rubli białoruskich

2369. Jerzy Choroszewski 50 Ltl
2370. Beata i Jan ŁawrukajtisoJ 

wie 40 zł.
2371. Andrzej Okińczyc z rodzi j 

nąlOÓLt
J 2372. Władysława i Zbigniew | 

Ókińcżycowie lOOLt
' 2373 . Stanisława i Henryk Ro-J 

gowscy 20 Lt |
■ 2374. Maria Kowszewiez 30 Ltl

2375. Krystyna Koszewska-Za-1 
jąc 50 Lt

23 7 6 . Wacław Pacyno 40 Lt
2377. Starotrocka drużyna harcer­

ska „FENIX” im. P.M.Puciaty 50 Lt
. 2378. Bronisław Pawłowski 50 Lt

2379. Zenon Woroniecki 70 Lt
2380; Jerzy Bogdankiewicz20 Lt
2381. Helena Ragucka 50 Lt
2382. Anna i Heniek Godlijew- 

scy 100 Lt
' 2383. Janina i Lesława Czupryn- 

skie40Lt
'  2 3 8 4 . S a m ir  G asańów , D ana

Wersocka 10 USD-  ̂ .
2385 . Żita Sadauskaite25Lt*H

W wtorek 
sina koncie listy 

ofiarodawców było
328 tys. litów
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W sezonie wakacyjnym 
na plaży w  Biarritz - . 
trudno znaleić wolne 
miejsce. W znanym

, francuskim kąpielisku 
■ ażroł się od turystów.

W im m

mmmm

Plażowy zgiełk i spokoj 
odludzia

_Piękna pogoda to podstawa udanych wakacji W ocenie 
pozostałych warunków zdania są podzielone. Jedni preferują 
tłoczne ulice popularnych wczasowisk, inni bardziej cenią 
spokój pustych zakątków

I iszę i odludne miejsca wy- 
I  bierze około 18% Póla- 
 | ków. Mają phi swe tajem­

ne ścieżki, których nie zdradzą niko­
mu, zaszywająsię tam (z rodziną lub 
bez), cieszą zielenią drzew i jedynie 
swoim towarzystwem. Dla nich jest 
to najlepszy sposób zregenerowania 
sił. .

Reszta traktuje wakacje jak kar­
nawał |  kiedy to można przez chwilę 
zapomnieć o konwenansach, posza­
leć, „zmienić skórę” i nie być sobą. 
Ci urlopowicze potrzebują towarzy­
stwa. Zresztą w miejscach, gdzie wy­
pada bywać - musi być tłoczno. Po 
to, by być widzianym i podziwianym
- z powodu pięknej opalenizny, mod­
nego stroju czy luksusowego auta. 
Inaczej nie byłoby sensu wydawać 
fortuny na wakacyjne stroje, których 
nikt nie zobaczy i smażyć się na słoń­
cu Kanarów bez świadków.

Z sondaży Izby Turystyki wyni­
ka, że 16% Polaków jeździ na urlop 
przede wszystkim po to, by poflirto- 
wać, wyszumieć się, odkryć nową 
dyskotekę. Dla ludzi aktywnych i cie­
kawych świata o udanych wakacjach 
decyduje możliwość zobaczenia wie­
lu miejsc, uprawiania sportów. Inni 
poświęcają je czynnościom, na które 
nie mieli czasu w ciągu roku: czytają, 
poprawiają kondycję, zrzucają zbęd­
ne kilogramy, przestają palić, wysy­
piają się...

Jeszcze w latach 70 urlop ozna­
czał prawie wyłącznie leniuchowanie
- teraz już 64% urlopowiczów woli 
spędzać swój wolny czas aktywnie, w 
sposób urozmaicony, ale bezpieczny. 
Jednak nawet spokojny z założenia 
wypoczynek może nieść ze sobą wie­
le niebezpieczeństw. Zbyt długie le­
żenie na słońcu, pływanie w zanie­
czyszczonej wodzie, jedzenie byle

czego kończy się źle dla wielu tury­
stów. D o  gabinetów lekarskich - ma­
jących w sezonie duże wzięcie - tra­
fiają ludzie z udarami słonecznymi, 
alergiami, zatruciami pokarmowymi. 
Co roku latem notuje się dużą liczbą 
urazów związanych z uprawianiem 
sportów, za które ludzie biorą się bez 
przygotowania, natychmiast po ode­
rwaniu się od biurka.

Ale trudno nie skorzystać z co­
raz bogatszych i wymyślniejszych 
Ofert, jakie przygotowują ośrodki 
wypoczynkowe i prywatne pensjona­
ty. Spokojne miasteczka zmieniają się 
na kilka miesięcy w tętniące życiem 
metropolie. Niektóre miejscowości 
wczasowe przygotowują się na przy­
jazd letnich gości jak do oblężenia. 
Muszą wchłonąć i zabawić często 
parokrotnie większą liczbę ludzi niż 
mają mieszkańców. Nadmorskie pla­
że przypominają kolorowe lunaparki. 
Tłoczno jest przy wypożyczalniach 
rowerów i skuterów wodnych. Ponad 
złocistym piaskiem górują piętrowe 
ślimaki zjeżdżalni, do których woda 
napływa wprost z morza. Można za­
fundować sobie lot motolotnią lub 
przejażdżkę ogromnym wypełnionym 
powietrzem arbuzem, bananem czy 
rakietą przyczepioną do motorówki.

Sceneria zmienia się nie do po­
znania, gdy wyjedzie ostatni turysta - 
opustoszeją hotele i ulice, a mieszkań­
com kurortów przez kolejnych kilka 
miesięcy towarzyszyć będzie „smutek 
pustych plaż”. Aż do następnych wa­
kacji, kiedy spragnieni słonecznych 
uciech znów pojawią się wczasowi­
cze. Przyjadą po zabawę, wypoczy­
nek i odrobinę szaleństwa. Bo waka­
cje to przecież znakomite źródło ży­
ciowej energii.

(Focus)

Jaki rodzaj wakacji powinieneś wybrać?

Na flirtowanie w którymi z cieplej- 
: szych krajów Europy trzeba dziś wy* z 
| dać ok. 1,5 średniej pensji. Nie brak 
: jednak osób, które lubt^ zaszaleć.

Nie ma idealnego 
wzorcazuypoczyn- 
ku dla wszystkich 
ludzi Dla każdego 
właściwa będzie 
inna forma wakacji

1. Ile masz lat?
a) mniej niż 20
b) od 20 do 30
c) od 30 do 40
d) ponad 60

2. Ttooja praca jest..
a) fizyczna
b) siedząca, stresująca
c) siedząca, średnio stresu­

jąca1

3. Czy uprawiasz sport?
a) tak, kilka razy w tygod­

niu
b) od czasu do czasu
c) nie, wolę sobie poteżeć 

na kanapie

4. Jak często uprawiasz 
seks?
a) codziennie
b) różnie to bywa
cjco najmniej raz na ty­

dzień (
d) mniej niż raz w tygodniu
e) nigdy

5. Czy masz dzieci w wie­
ku poniżej 18 lat?
a) tak, kilkoro
b) tak, jedno 
cjnie

6. Czy dobrze sypiasz?
a) tak
b) to zależy 
cjnie

7. Jakie potrawy jadasz 
na co dzień?
a) niskokaloryczne i zdrowe
b) tylko sałatki
c) orientalne
d) tradycyjne, niezbyt 

zdrowe

8. Jaki napój pijesz naj­
częściej?
a) wodę, soki
b) kawę lub herbatę
c) raczej nic nie piję
d) wino lub piwo

9. Kiedy ostatni raz byłeś 
na urlopie?
a) m nij niż 3 miesiące te­

mu
b) od 3 do 9 miesięcy temu
c) ponad 9 miesięcy temu
d) nie pamiętam

10. W jaki sposób naj­
chętniej spędzasz wolny 
czas?
a) uprawiając sport
b) w ogródku
cjna spotkaniach 2 przy­

jaciółmi
d) czytając
e) przed telewizorem

11. Wjakiej pozycji najle­
piej się czujesz?
a) wszystko mi jedno
b) na stojąco
c) ha siedząco 
djnależąco

'■ A teraz podsumuj 
uzyskane punkty: 

i Za każdą odpowiedź: 
ąjn punkt 

[ b)2punkty 
cj 3 punkty 

i d)4punkty 
. e) 5 punktów

Jeśli uzyskałeś od 
14 do 25 punktów 

Odrobina szaleństwa 
Możesz robić prawie wszy­
stko, co zechcesz. Odrobi­
na szaleństwa wzbogaci 
Cię fizycznie i psychicznie. 
Mimo to nie popełniaj 
głupstw. Musisz wiedzieć, 
jak daleko możesz się po­
sunąć. Są granice, których 
nie powinieneś przekra­
czać. Jeśli wyjeżdżasz da­
leko, nie szalej od razu. Kil­
ka dni lenistwa pomoże Ci 

| bez problemów zaadapto­
wać się do nowego środo­
wiska i klimatu. Nie masz 
powodów do zmartwień: 
jesteś w dobrej formie.

Ód 26 do 37 punktów 
Wypoczynek w ruchu 
Może Twoja kondycja nie 
jest najgorsza, ale wyko­
rzystaj urlop na odzyskanie 
sił. Nie musisz od razu brać 
się za forsowny sport. Na 
początek poświęć rano kil­
ka chwil na gimnastykę. 
Pod koniec urlopu poczu­
jesz się wyśmienicie. Jeśli 
masz możliwość -  pływaj 
codziennie. Skup się na 
prawidłowej diecie. Jeśli 
wybierasz się gdzieś dale­
ko na .krócej niż dwa tygo­
dnie, unikaj ponad ^go­
dzinnej zmiany czasu i dra­
stycznej zmiany klimatu.

Od 38 do 49 punktów 
Wakacje dla odkrywców 
Nie masz najlepszej formy. 
Zbyt duży wysiłek fizyczny 
podczas wakacji może Ci 
zaszkodzić. Lepiej więc

spędź je w stylu Kolumba: 
odkrywając rejony Rib kra­
je, których jeszcze nie 
znasz. Jeśli wybierasz aę 
w daleką podróż, musisz 
przystosowywać się stop­
niowo do nowych warun­
ków. Jadąc gdzieś na kró­
cej niż dwa'tygodnie ree 
wybieraj miejsc niosących 
gwałtowną zmianę czasu, 
klimatu i diety. Słuchaj po­
rad lekarzy jeśli chodzi o 
odżywianie, ochronę przed 
słońcem i owadami. Dbając
0 ducha nie zapominaj o 
ciele. Wysiądź z autobusu 
lub samochodu i zrób sobie 
pieszą wycieczkę!

Powyżej 30 punktów 
Błogie leniuchowanie 
Jesteś ciągle w zlej formie. 
Masz wszystkiego dość! 
Ledwo dajesz sobie radę.

I Uważa], najmniejszy do­
datkowy wysiłek może 
mieć fatalny skutek. Waka­
cje są dla Ciebie szansą do 
odzyskania sił, do nalado- 

| wania akumulatorów wy- 
[ czerpanych przez pracę. 

Korzystaj ze słońca., prze- 
; bywając w cieniu! Wakacje 
j spędź wysypiając się, je­

dząc zdrowo i regularnie, 
dużo spacerując. Unikaj 

| dalekich podróży. Wyjazd 
do ciepłych krajów to zmia­
na strefy czasowej, klimatu
1 sposobu odżywiania Nie­
sie to ze sobą poczucie 
większego zmęczenia Mo­
żesz jednak zaryzykować, 
jeśli miałoby to być spełnie­
niem twoich wieloletnich 
marzeń.
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Nadeszła chwila prezentacji naszych dzieci. Było niełatwo. 
Po obejrzeniu wszystkich programów należało zdecydować się 

i na pozycje najlepsze, najciekawsze, o głębokim sensie. Wszak 
1 trzeba było reprezentować nie tylkoWilno, Podbrodzie, Solecz- 
1 nikii ale też całą naszą Wileńszczyznę. Więc denerwowały się

zarówno dzieci, jak też my, dorośli.
Pierwszą część koncertu, rzec można, poświęcono muzyce 

poważnej. Koncert rozpoczęła Alicja Bandarewicź utworem 
Chopina. Daniel Genys zagrał na skrzypcach;,U jezioreczka” 
B. Dvarionasa, za co otrzymał burzę oklasków. Publiczność usły-

h ]

^  5aU podczas koncertu.

Skrzypek z Podbrodzia Daniel Genys.

szała „Gawot” Dvąrionasa w wyko­
naniu Pawła Radziewicza, a Dianą 
Jusza zagrała „Walca” Chopina. Ar­
tur Zmitrowicz (trąbka) i Mirosław 
Sinicki (puzon) wykonali „Duet”. 
Teresa i Wiesław Sobiescy iia 
skrzypcach zagrali „Gawot” J. S. Ba- 
cha, natomiast ich siostra Elżbieta 
wykonała „Nokturn” Chopina. Trze­
ba odnotować, że ich ojciec - Bog­
dan Sobieski wiele lat śpiewał w zna­
nym zespole „Wilia”. Więc tiadycjc 
trwają.-Następnie wystąpiła Ewa 
Wołkowska, wykonując „Nokturn” 
Hauptona. Marek Niemiec zagrał 
utwór Glucka, a Andrzej Ingielewicz 
' -‘„Tańczący skrzypek” Kramera. W 
drugiej części na scenie pojawiły się 
Pierwiosnki” (kier. art. - Janina Stu- 

penko, choreograf Helena Rotkie­
wicz, kier. kapeli Stanisław Narusz- 
kiewicż).

Kilka słów o „Pierwiosnkach”. 
W roku przyszłym zespół będzie ob­
chodził 20-lecię. W .swym repertu­
arze ma polskie, litewskie pieśni lu­
dowe, pieśni religijne i in. Występo­

wał w Rydze i Dźwińsku (Łotwa), 
Moskwie, wielokrotnie był w Polsce. 
Dzieci śpiewają „Kraj rodzinny” T. Mi- 
kuckiego, następnie „Alleluja”, które 
wykonały niedawno w Zakopanem 
podczas pobytu papieża Jana Pawła |  
Była też „Kukułeczka” i inne popular­
ne piosenki. Ale wreszcie rozbrzmie­
wa pieśń końcową.

Dzieci z Wilna i Wileńszczyzny 
zamykają prezentację zespołów, które 
przybyły na Kolonię Artystyczną >do 
Koszalina,

Jaki jest więc efekt wystąpienia 
naszych dzieci? Jak powiedział po kon­
cercie znany muzykolog Andrzej Li 
twin, dzieci naprawdę zaprezentowały 
się znakomicie, a zespół „Pierwiosn­
ki” znacznie podniósł swój poziom ar­
tystyczny, co nas cieszy szczególnie.

Dalej potoczyło się normalne ży­
cie Kolonii Artystycznej.

Ale o tym opowiemy potem.

Zbigniew MARKOWICZ L_ 
Fot. autor 

Wilno - Koszalin - Wilno I

Andrzej Ingielewicz z Podbrodzia.
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Słowa te pochodzą z listu nade* 
słanego do więźnia łagru w Angarsku 
Janka Sperskiego przez jego lokator­
kę w domu na ul. Trockiej 6 Helenę 
Gustin, studentkę Uniwersytetu Wi­
leńskiego (w latach późni ej szych ty ła  
profesorką na polonistyce Wileńskie­
go Instytutu Pedagogicznego). Czy­
tamy w nim: „Drogi Janku! Dziękuję 
za list Syberyjski, ale nie tchnie on 
chłodem, a ciepłymi wspomnieniami 
niedawnej przeszłości, serdecznością, 
tęsknotą za życiem w pełnym sensie 
tego słowa.

Wy, młode orlęta, z trudem godzi­
cie się z utratą wolności, chociaż tym­
czasową. Tym bardziej, że sądząc z 
Twoich słów, utrata ta była dla Cie­
bie zaskoczeniem. Dla mnie, rzeczy­
wiście, była to wielka niespodzianka. 
Początkowo myślałam, że nastąpiło 
jakieś nieporozumienie...

I oto mam przed sobą dwa arku­
siki pożółkłego papieru, zapisane 
drobnymi literkami tak dobrze mi zna­
nego charakteru i myśl biegnie tam , 
do tajgi, nad historyczne jezioro Baj- 
kał, gdzie cierpi młodzieniec tak 
wcześnie pozostawiony sam na sam 
z życiem. Tęskni on do rodzinnego 
miasta, do bliskich mu ludzi, stara się 
uświadomić sobie, co się stało, zasta­
nawia się nad swą sytuacją i docho­
dzi do tragicznego wniosku: „Wszyst­
ko rozpadło się - i życie, i szczęście, 
i cel”.

...Możęsz powiedzieć: „Jestem 
zbyt młody do samodzielnego życia”. 
Przypomnij „Odę do młodości” Mic- |  
kiewicza. Przekona Cię o wręcz o d ' 
wrotnym. Młodość nie jest przeszko­
dą w walce z trudnościami, ale pod­
stawą tej walki.

Nie pomyśl, że Ći życzyłam- ta­
kiego trudnego początku życia. Wi­
dząc w Tobie człowieka nieprzecięt­
nego pod względem swych zaintere­
sowań i zdolności, który wcześnie 
określił swój cel życiowy, cieszyłam 
się z każdego Twego sukcesu, cieszy­
łam się z Twych możliwości szybkie­
go dążenia do swego celu i myślałam 
niekiedy: „Ten młodzieniec zajdzie 
daleko”. I teraz ta myśl również mnie 
nie opuszcza. Masz jeszcze życie 
przed sobą. Wszystko jest możliwe - 
i szczęście, i cel.

Z mocnym uściskiem 
i dłoni i najlepszymi życzeniami 
Helena

Pozdrowienia Tobie, Janku, i 
Twemu nieodłącznemu przyjacielowi 
Tadeuszowi Ciesielczukowi ze stron 
rodzinnych, od ukochanego miasta, 
od otaczających go wzgórz i omywa­
jącej Wilii”.

Korespondencja ta jest jednym z 
duchowych świadectw losów wilnian, 
oddaje atmosferę, w jakiej rosła i była

wychowywana ówczesna młodzież 
wileńska. W związku z tym nie mogę 
nie wspomnieć o autentycznym zda­
rzeniu, które miało miejsce w Wilnie 
w kwietniu 1919 r., podczas Świąt 
.Wielkanocnych, po wyzwoleniu mia­
sta od bolszewików przez wojska pol­
skie. Jak wiadomo, wdzięczni wilnia­
nie, mimociężkich warunków (w mie­
ście panował głód) zapraszali polskich 
żołnierzy w gościnę do swoich do­
mów. Ńa tej fali wzruszeń zdarzył się 
również i taki wypadek. Jedno z wi­
leńskich dzieci, które było świadkiem 
entuzjastycznego powitania żołnie­
rzy-wyzwoliciel i, śmiertelnie okale­
czone wybuchem przypadkowo zna­
lezionego granatu prosiło rodziców: 
„Przyprowadźcie polskiego żołnierza, 
chcę go zobaczyć..." Zrozpaczeni ro­
dzice wybiegli na ulicę i traf chciał, 
że akurat szedł jakiś piechur. Nie od­
mówił, wstąpił do domu. Chłopiec 
ujrzał go i za chwilę skonał. Działo 
się to w dzielnicy Zakręt Opowiedział 
mi o tym były wilnianin Marian Ma­
ciejewski, obecnie mieszkający w 
Szczecinie. Tym chłopcem, o tak 
wrażliwej duszy, był jego braciszek.

IH ...D 0  drzwi mieszkania-Janka 
Sperskiego , w domu przy ul. Troc­
kiej 6, w  Wielki Piątek 11 kwietnia 
1952 r. zastukali enkawudziści -żołnie­
rze nieproszeni. Cel ich niezapowie­
dzianej wizyty i czynności też były 
inne: areszt, rewizja, konfiskata oko­
ło 100 książek, dokumentówTpapie- 
rów, przede wszystkim związanych z 
religią, kościołem oraz referatu z kry­
tycznym, „kontrrewolucyjnym” omó­
wieniem konstytucji radzieckiej. Pod­
czas przesłuchań Sperski zrozumiał, 
żć ktoś doniósł o istnieniu tego refe­
ratu, jak też o tym, co mówił na lek- 
cjach. W ten sposób szukano kolej­
nych. pretekstów do zamknięcia pol­
skiej szkoły nr 5. Przed rozpoczęciem 
sądu musiał podpisać „Akt uniczto- 
żenija” (zniszczenia) wymienionych 
papierów i książek, z wyjątkiem sta­
rego rosyjskiego podręcznika krymi­
nalistyki z  czasów carskich, co do któ­
rego przekazania do biblioteki orga­
nów ścigania, potrzebna była jego 
zgoda. Co za perfidność!

...Przesłuchania, osadzenie na 
Łukiszkach, przed sądem w więzie­
niu na ul. Kościuszki w dawnym pa­
łacu Słuszków przebył cały miesiąc. 
„Kupcy” z Rosji,dowiedziawszy się, 
że miał do czynienia z chemią, zade­
cydowali o jego losie - będzie budo­

wać kom binat che­
miczny w Angarsku 
wywieziony z Niemiec 
do tego syberyjskiego 
miasta.

Janek Sperski miał 
wówczas 17 lat. Wilno 

} opuszczał razem ze 
swoim serdecznym 
przyjacielem, a teraz 
towarzyszem wspólnej 
niedoli, Tadeuszem 
Ciesielczukiem. Pod 
lufami karabinów enka­
wudzistów wyruszyli w 
nieznane. Miał w 
uszach jeszcze wrzaski 
strażnika - Kazacha: 
„U bjul...”, którego 
przed wejściem na salę 
sądową Tadzik wypro­
wadził z równowagi 
swoim hipnotyzującym 
wzrokiem; krzykliwe 
żądanie prokuratora- 
gbura, by skazać każde­
go z nich „po połnoj 
katuszkie”, czyli na 10 
lat pozbawienia wolno­

ści z pozbawieniem praw obywatel­
skich na pięć lat Pamięć przywoływa­
ła nie tak dawno poznanych współwięź­
niów z celi przyjął. Kościuszki, m. in. 
lotnika-Litwina Kairysa, 11 i 13-let- 
nich desperackich chłopców litew­
skich, którzy za zamordowanie ich ojca 
zabili jednego ze „stribasów”, będą­
cych na usługach NKWD.

Z Wilna Janek i Tadzik zostali 
wywiezieni w połowie sierpnia 1952 
r. We wrześniu już znaleźli się w ki- 
tojskim łagrze SU-16 (od nazwy rze­
ki - dopływu Angary i wsi Kitoj, gdzie 
w swoim czasie był zesłany rosyjski 
pisarz Michaił Sałtykow-Szczedrin) 
koło Angarska. Naczelnikiem łagru 
był gen. Burdakow, ten sam, który w 
latach 1948-52 budował na ludzkich 
kościach kanał żeglowny Wołga-Don. 
Miał więc „doświadczenie", które te­
raz wykorzystywał na „komsomol- 
skiej strojce”, jaką ogłoszono An- 
garsk. Miejscowy kombinat chemicz­
ny wznosili: Albańczycy, Czesi, Gru­
zini, Niemcy, Rumuni, Rosjanie, Ży­
dzi i Polacy - z Warszawy, Wilna, 
Lwowa...Wszyscy z  woli Stalina i 
jego aparatu represyjnego zostali 
„komsomolcami”. A wśród nich - 
Polacy-księża, profesor przedwojen­
nego Uniwersytetu Lwowskiego, któ­
rych Sperski spotkał w łagrze. Los 
zetknął go także z przebywającymi 
tutaj Żydami: Goldbergiem, synem 
rabina; Londonem, inżynierem, któ­
ry w Niemczech demontował kombi­
nat chemiczny, a po wywiezieniu tego 
zakładu do Rosji odmówił montowa­
nia go w Syberii; za odmowę skaza­
ny został na 20 lat; Więliczkierem, 
Żydem warszawskim, żołnierzem ar­
mii gen. Andersa, który walczył pod 
Monte Cassino, po wojnie poszuki­
wał w  Austrii matkę, trafił do Strefy 
sowieckiej. Potraktowany jako szpieg 
otrzymał 10 lat.

W szóstym łagrowym oddziale, w 
którym po różnych perturbacjach zna­
leźli się Jan Sperski i Tadeusz Cie- 
siclczuk, łącznie było 6-7 tys. więź­
niów. Wszyscy mieli wspólne imię - 
polityczni. Jan i Tadeusz pracowali w 
jednej brygadzie. Kopali ziemię, cię­
li metal, byli spawaczami, najczęściej 
przy mrozach dochodzących do 40 
stopni. Byli też świadkami pogromu 
Gruzinów za zabicie złodzieja, wybu­
chu w elektrociepłowni, podczas któ­
rego zginęło ponad 200 więźniów i 
wo 1 nonaj emny ch...

Jan Sperski, jako niepełnoletni 
skazaniec, decyzją powtórnego sądu, 
tym razem w Angarsku, został zwol­
niony przedterminowo * 17 sierpnia 
1954 r. Natomiast Tadeusz Ciesiel- 
czuk wrócił do Wilna jesienią. Z po­
wrotami ożyły nie tak odległe obra­
zy. Sąd przy ul. Wróblewskiego, po­
stać matki Tadeusza, Pani Zofii. Po 
zakończeniu rozprawy długo biegła za

„czomym woronem”, którym wiezio­
no jej syna, aż wyczerpana upadła na 
jezdnię. Pani Zofia dobrze wiedziała, 
co czeka jej syna w łagrze. Sarna była 
ofiarą pierwszych wywózek, mąż - 
również, zginął w Workucie. 12-letni 
Tadzik został z sędziwymi babcią i 
dziadkiem, miał na utrzymaniu ma­
łych braciszków - Ryśka i Janka. Imał 
się różnych prac. Był na wileńskich 
ulicach pucybutem. Jako silny, zahar­
towany chłopak wraz z rodzeństwem 
wytrwał. Doczekał powrotu matki z' 
zesłania. Potem podzielił jej los. W 
i 958 r. wyjechał do Polski. W Łodzi 
ukończył Politechnikę. Został inży­
nierem, budował elektrownie, m, in, 
w Czechosłowacji, Przed samąśmier- 
cią (zm. w 1989 r.) zdążył zbudować 
córkom dom...

Cieszył się serdecznie, że Janek 
również wykazał hart ducha, prze­
trwał, mimo prześladowań po powro­
cie z łagru. Odmawiano mu meldun­
ku w Wilnie, szantażowano, próbo­
wano zawerbować do współpracy z 
KGB. O dostaniu się w tamtych cza­
sach na wyższe studia nie mogło być 
nawet mowy. Do 1973 r. władze nie 
dawały mu pozwolenia na wyjazd w 
gościnę do Polski. Wiele lat Jan Sper­
ski przepracował w hurtowni „Sojuz- 
tiepłostroj”. Przynajmniej w ten spo­
sób, jak żartuje, utrzymywał związek 
z chemią, o której studiowaniu ma­
rzył w młodości. Marzenie to nie 
opuszczało go nawet w łagrze. Z  An­
garska wysyłał zadania chemiczne 
swoim koleżankom z ławy szkolnej. 
Ten „chemiczny” kontakt także doda­
wał otuchy i sił, był jednym z  elemen­
tów samodoskonalenia się, zachowa­
nia łączności z rodzinnym miastem, z 
kościołem OO. Franciszkanów.

... Myślami jest zawsze ze swoim 
dzieciństwem, z kolegami-ministran- 
tami, z których wielu rozproszyło się 
po świecie, wielu zmarło. Jest z  świą­
tynią, której, podobnie jak jego pa­
sterz i wychowawca O. Kamil W iele-, 
mański, poświęcił czas miniony. Jej j 
obecne dramatyczne losy nie są im 
również obojętne.

Moja rozmowa z p. Janem odby- 
wała się w sąsiedztwie kaplicy Suzi- 
nowskiej, wybudowanej na miejscu 
kolumny znaczącej pochowanie 36 
m ęczenników franciszkańskich. 
Prof. Juliusz Kłos w swoim Przewod­
niku po Wilnie pisze, że wzniósł j ą  w 
1708 r. Michał Suziri ku uczczeniu 
ludności, wyrżniętej przez kozaków 
w 1655 r.

- Potomek fundatora, Jan Suzin, 
mieszka w Warszawie - nadmienił 
Sperski, i wskazując na kościół do­
dał: - A to jest fragment jego najstar­
szej części, pamiętającej być może 
czasy Olgierdowe... Dotychczas za­
mkniętemu kościołowi OO. Francisz­
kanów zostaną poświęcone oddziel­
ne publikacje.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: kaplica Su- 

zinowska; wieża, być może pamię­
tająca czasy Olgierdowe.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Zostali tu/z nami na dobre i złe -  , 

rodowody polskiej inteligencji 
' Wilna i Wileńśzczyzny

Do redakcji 
..Kuriera Wileńskiego”

W  o d p o w i e d z i  
„re c e n z e n  to w  i ”

Wyskoczył 
Bułhak, 

jak Filip...
Od roku 1993 w ramach Funda­

cji Kultury Polskiej na Litwie im  J. 
Montwiłła istnieje Wydawnictwo Na- 
ukowo-Literackie „Znicz”. Głównym 
zadaniem jego jest wydawanie kwar­
talnika naukowego i literackiego „W 
kręgu kultury”. Jest to pismo mało- 
nakładowe (1000 egz.), ale mające 
stałych odbiorców nie tylkó na Litwie 

-i w Polsce, ale też w USA, Kanadzie, 
Australii, Brazylii, Anglii, Austrii, 
Izraelu, Rosji, na Białorusi, Ukrainie, 
Łotwie, we Włoszech. Dotychczas 
ukazało się dziesięć numerów w sze­
ściu tomach (ze względów oszczęd­
nościowych większość numerów wy­
dawana dotychczas w postaci podwój­
nej), liczących po około 200-250 stron 
każdy. Wkrótce ukażą się dwa kolej­
ne numery. Autorami są osoby zarów­
no mieszkające na Litwie, w  Polsce* 
na Białorusi, jak też w Niemczech, 
Izraelu, Francji. Naczelnym redakto­
rem kwartalnika jest dr Jan Ciecha­
nowicz. Treść i poziom pisma zosta­
ły w międzyczasie pozytywnie oce­
nione przez publikatory m.in. w Pa­
ryżu, Nowym Jorku, Toronto, Buenos 
Aires. Doczekaliśmy się ostatnio tak­
że głosu z  ojczystego poletka.

Otóż jeden nr 3/8 „W kręgu kul­
tury” był monotematyczny jako roz­
prawa dr Jana Ciechanowicza o Ada­
mie Mickiewiczu p t  „Droga geniu­
sza” (1995 r.). Z dużym opóźnieniem, 
w numerze 13 za rok 1997 1-15 lipca 
dwutygodnika „Znad Wilii” (Wilno) 
ukazała się sążnista, w szczególnym 
stylu utrzymana „recenzja” pt. „Poraj 
w czapce” pióra niejakiego Andrzeja 
Syrokomli-Bułhaka. Nic dotychczas 
o autorze tym nie słyszeliśmy, ale oto 
jakże doniosłym głosem zawiadamia 
on o swym zjawieniu się, czy raczej 
objawieniu się, w piśmiennictwie 
polskim. Nie wiemy „skąd ten pan 
pochodzi,” ani „kim jest”. Byli ongiś 
na Mińszczyźnie i Witebszczyźnie 
(mawiano ongiś w Rzeczypospolitej: 
„głowa kiepska, bo z Witebska, tam, 
gdzie Orsza, jeszcze gorsza”) Bułha­
kowie, chodaczkowa szlachta biało­
ruska, ale trudno sądzić, czy ż  nich 
pochodzi Andrzej Syrokomla-Bułhak, 
czy też jest to tylko pseudonim, za 
którym się kryje jakiś „dyskretny” 
rodak. Tak czy inaczej „recenzja” się 
ukazała i uważam, że mam obowią­
zek ńa nią zareagować, chociaż z re­
guły na impertynenckie docinki i 
uliczną napastliwość, której i pod 
moim adresem już było w nadmiarze, 
nie reaguję. Bo i jak na nią reagować? 
Takimże chamstwem i takąż napastli­
wością? Jednakże, jako prezes Fun­
dacji im. J. Montwiłła i jako kierow­
nik Wydawnictwa „Znicz” nie mogę 
zignorować „wyskoku z  konopi” p. 
Bułhaka, chociaż właśnie to należa­
łoby uczynić ze względu na agresyw­
ny i nieelegancki ton, w jakim się ten 
pan wypowiada.

Zwróciłem się do Jana Ciecha­
nowicza z sugestią, aby odpowiedział 
coś „recenzentowi”. Jednak on odmó­
wił, motywując, że się w ciągu ostat­
nich lat przyzwyczaił do tego, że jest 
zwalczany ze wszystkich stron i nic 
zamierza przed byle kim się usprawie­
dliwiać.

(Dokończenie na str. 7)



pokończenie ze str. 6) 
Tak więc, chcąc nie chcąc, 

■wpada mi odpowiedzieć na za- 
„uly zebrane w „czapce” pana 
Bułhaka, aczkolwiek je s t to z
pewnością. zadanie ponad moje
siły. ponieważ ja, jak i pan Bu­
łhak, nie jestem „mickiewiczolo- 
gicm” (mniejsza o to, że on się 
takowym mianuje, chociaż z jego 
tekstu wynika, że jednak nie jest), 
a i trudno analizować logicznie 
artykuł pozbawiony logiki. Nie 
sposób np. jakoś odpowiedzieć 
na bałamutne androny pana Bu­
łhaka w pierwszych trzech akapi­
tach jego artykułu, które świad­
czą jedynie o tym, że nic nie zro­
zumiał z książki J. Ciechanowi­
cza i że pisząc swój elaborat był 
strasznie wzburzony i nie lubił 
autora „recenzowanej” książki.

W kilku przypadkach jednak 
widać nie tylko em ocjona lne  
„wypieki** pana Bułhaka, ale i j a ­
kąś tam treść. Otóż pierwsze, co 
go tak podnieciło, to twierdzenie 
autora książki „Droga geniusza’*, 
iż byli M ickiewiczowie herbu  
Poraj i Nałęcz i że to była zacna 
szlachta staropolska, a n ie biało­
ruscy chłopi. Pan Bułhak n iew ia­
domo dlaczegonie przebierając 
w słowach, piorunuje na fakty po­
dawane przez J. Ciechanowicza, 
choć ten w swej książce dowodzi 
swej racji przytaczając w łaśnie 
nieznane dotychczas nauce m a­
teriały archiw alne ze  zbiorów  
dawnej heroldii w ileńskiej im iń -  
skiej. Na tym właśnie polega war­
tość książki J. Ciechanowicza, że 
on istotnie uzupełnia i poprawia 
zarówno lierbarz N iesieckiego, 
jak i „Polską Encyklopedię Szla­
checką**, na które to źródła jed y ­
nie powołuje s ię  „recenzent” .

Panie Bułhak, prawdziwa na- 
I uka historyczna polega właśnie na 
tym,że się sięga do oryginalnych, 

L ^ o  nieznanych, źródeł archi­
walnych (jak to czyni Jan Ciecha- 
wwcz), a nie na tym, że  się prze­
byta kilka książek, zrozum ie z 
nich parę zdań i się obnosi z nimi 
po gazetach - jak to czyni pan. Z 
dnigiej strony, jak to pan, taki wiel- 

znawca ^Polskiej Encyklopedii 
Szlacheckiej”, nie zauważył, że 
wydrukowany w naszym  piśmie 
herb „Mickiewicz” 'to  nie skutek 
tego, iż J, Ciechanowicz, jak  pań 
..dowcipnie’* kii uciesze gawiedzi 
napisał; „nakrył Poraj czapką i ko^ 
łnê j  lecz jest to po prostu ksero­
kopia tego godła właśnie z tak cer 
nionej przez pana „Polskiej Ericy- 
Wopedii Szlacheckiej”?,, (t. 8, s.. '

Gdy dywaguje pan, panie Bu- 
nak, wokół pochodzenia saimego 
nazwiśka „Mickiewicz”, powta- 

L ^P an  banalną „entymologię lu- 
1 ^ '  podczas gdy rozumową- 
P .  • Ciechanowicza jestzgodne 
r z ? z  ustaleniami ję- 

al 02l1awŝ wa porównawczego; 
M M  z zapatrywaniami tak 
: ,  jjjp* autorytetów ffaukoWych, I 

,an ^ystróń czy Mieczysław
r owicz, których pan zapewne 

nsi^2̂ *  k° widać byliby drii dla 
witebskiej głowy za trudni. 

Dr7p_ . 1 chódzi o fakt obalenia 
o C*cchanowicza plotki
niu żydowskim pochodzę-

pan r- to  -znów

'“y m c S f na 10 tylko ne™ °-

dziwej B  panu praw-
k“ “4w a« ifo ,W id o c z n ie z b ra - 
t e w 1 1 1  . “  “'“ 'nzowania" 1 i
"ym a a p i i i r . J P° e ty  w  “ , r w i l ° -
•"'ilno, 1987 1  medalu z, brązu 
^  mal0 to i, I l ’,rLaszc80 pism a. 

10 Jednak, by obalić ob-

flte m ateriały archiwalne przyto­
czone przez Jana Ciechanowicza 
in extenso, potwierdzające zresz­
tą tylko poglądy na to zagadnie­
nie profesora Konrada Górskie­
go i innych uczonych, o p o l s k im  
pochodzeniu tej pani. Cóż to za 
dziw aczną skłonność pan wyka­
zuje, na gwałt siląc się, by z ojca 
Adama M ickiewicza zrobić Bia­
ło ru s in a , a z m atk i n aszeg o  
W ieszcza - Żydówkę? I to wbrew 
w szelkim  danym  genealogicz­
nym! Kim pan je s t w łaściw ie, 
panie „recenzencie”?

W  d a lsz y m  c ią g u , żeby  
w reszcie spraw ę zamknąć, chi­
chocze pan nad tym , co J. Cie­
chanowicz napisał o  stosunkach 
M ickiewicza z Puttkamerami, o 
jeg o  sytuacji na Uniwersytecie 
W ileńskim, o pracy w Odessie. A 
przecież dokładnie te same fakty 
zostały na długo przed J. Ciecha­
nowiczem  nazwane w  tekstach J. 
Parandow skiego, Sudolskiego, 
S ło jew skiego, A. P iroczkinasa

j p p ijg g f  
§ § J p il|§ |^  

jak FilipS;,
itd. W łaśnie w tych fragmentach 
J. C iechanow icz najm niej je s t 
oryginalny, gdzie, idąc za inny­
m i au toram i, przedstaw ia o p is ' 
życia Poety.

I wreszcie, gdy chodzi o cen­
zurę 30 lat, gdy Adam Mickiewicz 
w zasadzie rzeczywiście szybko 
„w ypra ł” jako poeta, jest ona oczy­
wiście umowna. W  ciągu tych paru 
lat po trzydziestce A. Mickiewicz 
nie „napisał”, jak  twierdzi „recen­
zen t” , lecz jed y n ie  wykończył 
„Pana Tadeusza” , w yszlifow ał 
„Dziady”, ułożył garść liryków. Ale ' 
poetycką karierę - genialną! - już 
kończył, i naprawdę coraz bardziej 
stawał się politykiem, historykiem, 
publicystą, filozofem. Jan Paran- 
dowski, Antoni Słonimski, Jan Cie- 
chanowiczmają więc rację pod tym 
względem, a nie Andrzej Syrokom- 
la-Bułhak...

N ie m ogę n ie  powiedzieć o 
tym,- czy w łaśnie  o ojcu M arii 
Puttkamerpwej m ówi p rzeo czo ­
ny przez Jana Ciechanowicza do­
kum ent policji carskiej z e  zb io­
rów grodzieńskich, m oże chodzi
o-innego krewnego. Nawet gdy­
b y  autor książki nieco s ię  pomy­
lił, cóż, tak ie  drobne w ypadki 

'  zdarzają się nawet pierwszorźęd- 
nym  autorom - i to nagminnie. 
Podobnie rzecz się ma z Sorbo­
ną i College de France.

„Recenzent” twierdzi, że to 
nie był ojciec-Wereszczakówny, 
to  powinien- wS&zać;Tcto to  był, 
jeś lflzaś  tego nie czyni, to wi­
docznie nie wie. Nie musi więc 
poruszać tego tem atu w ogóle.

N ie zadziwia przecież mic- 
kiewiczologów to, że nawet sam 
Adam  M ickiew icz om yłkowo, 
czy w dygresji k  a p i t a n a Emi­
lię Plater podnosi do stopnia pu­
łkownika w swym utworze po­
etyckim „Śmierć pułkownika”.

Pozwolę też sobie na spo­
strzeżenie jkońćowe, dotyczące 
tego, że swoją politowania god­
n ą  „recenzję”, będącą raczej zło­
śliwym paszkwilem („o sobie sąd 
wydaje, kto innych sądzi”) pan 
Bułhak zaczyna i kończy zjadli­
wym zarzutem, iż Jan Ciechano­
wicz jest „marksistą” - „komuni­

stą” . Jak to pan Bułhak nie dopa­
trzył w poezji naszego Wieszcza - 
„socjalizm ów”, „marksizmów” 
czy też „komunizmów”?.. Byłoby 
obecnie na fali „recenzowanie” 
pism Twórcy Państwa Polskiego 
- Józefa Piłsudskiego - „socjal.i- 
sty” i „partyjniaka”, „terrorysty” i 
jak tam jeszcze... To on, i jakże 
trafnie, sformułował o podobnych 
do pana A. Bułhaka „recenzjach” 
gazeciarskich, motto: „W słabych 
głowach skutecznie działa meto­
da kłamstw, plotek i potwarzy”. W 
dobie obecnej te słowa bardzo pa­
sują do niektórych wileńskich ga­
zeciarzy pseudo-działaczy spo­
łecznych i zdrajców polskich war­
tości narodowych Ziemi Wileń­
skiej.

Jeżeli pan Bułhak’jest oby­
watelem Polski, to niech się ra­
czej zwróci z takim obwinieniem
0 komunizm do swego prezyden­
ta (skądinąd bardzo tęgiego poli­
tyka i dyplomaty), który był mi­
nistrem rządów komunistycznych 
w Warszawie. Po co fatygować 
się aż do Litwy, by tu wśród pol­
skich patriotów szukać „komuni­
stów ”? A m oże je s t  u pana to 
„ w ę sz e n ie ” p o z o s ta ło śc ią  po 
dawnym zawodzie czy po dawnej 
„czujności klasowej”?

Jeżeli zaś „recenzent” jest 
obywatelem Litwy, to i tak było­
by bardziej po męsku udanie się 
na dyskusję ideologiczną do na­
szego pana Prezydenta, niewąt­
p liw ie  n a jso lidn ie jszego  m ęża 
stanu w naszej Republice, ale też 
ongiś pierwszego sekretarza KC 
Kom unistycznej Partii Litwy... 
Rozumiem jednak, że to by wy­
magało nieco więcej odwagi, niż 
próby oczerniania człowieka ide­
ow ego, lecz- osam otn ionego  i 
przez kilka dziesięcioleci zwal­
czanego przez znane osoby nam
1 instytucje początkowo jako „an- 
tykomunista” , „polski nacjonali­
sta i faszysta”, „antysowietczyk”, 
a potem, po zmianie chorągiewek 
p rzez  absolw entów  partyjnych 
uczelni w Moskwie i Leningra­
dzie, jako  rzekomy „prorosyjski 
komunista” i „marksista”. Perfi­
dia takich ludzi jak  oni jest wiel­
ka, równie wielka, jak  ich głupo­
ta i podłość, lecz daleko im do 
praw ości i godności dr-a Jana 
Ciechanowicza.

Ja znam tego człowieka od 
kilku dziesiątków lat i znam nie 
jako  domniemanego „marksistę**, 
lecź jako  Polaka, obrońcę szkol­
nictwa polskiego izespołów ludo­
wych, dobrego naukowca^ autora 
,12- książek Wydanych w 6-oiu kra- 

'  jach i dobrego człowieka;
Prószę więc Czytelników po­

traktować ten mój artykuł w obro­
nie mego przyjaciela i jeg o  dzie-^ 
ła właśnie jako, wyraz uznania i : 
szacunku dla prący redaktora na­
czelnego kwartalnika. „W kręgu 
kultury” . Mam nadzi e ję^że^m i^  
m o tak ' .roslrejlrecenzji” dr Jan 
Ciechanowicz nadal pozostanie 
na tym stanowisku.

P S. Zwracam  się do red. 
„KW ”, ponieważ redakcja dwuty­
godnika „Znad Wilii” odmówiła w 
wydrukowaniu tego artykułu;

H enryk SOSNOW SKI, 
Prezes Fundacji 
KulturyPolskiej

na Litwie im. J. Montwiłła, 
Dyrektor Wydawnictwa 
Naukowo-Literackiego 
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nie zgadza  się z n iek tó ry m i 
stw ierdzeniam i w powyższym 
tekście.

Koszykówka 
Tylko czwarte miejsce

Na młodzieżowych mistrzostwach 
świata w koszykówce w Melbourne 
drugiej porażki doznała reprezentacja 
Litwy. W walce o trzecie miejsce w 
grupie koszykarze Litwy musieli uznać 
wyższość Jugosłowian - 70:77 (37:38). 
W tym spotkaniu najwięcej punktów 
dla naszej reprezentacji zdobyli K.~ 
Marcziulionis 16, M. Zukauskas 13, 
M. Janulis i K. Szesztokas po 12. 
Wśród Jugosłowian najwięcej koszy 
zdobyli V. Szczepanovic 25 i D. Lu- 
kovsici 18.

Po tym spotkaniu reprezentacja Li­
twy jak i Jugosłowianie mająpo 2 zwy­
cięstwa, jednakże po porażce z tym 
przeciwnikiem, koszykarze Litwy nie­
zależnie od dzisiejszego spotkania z 
reprezentacją USA, zajęli czwarte 
miejsce w grupie i w ćwierćfinale zmie­
rzą się z drużyną Hiszpanii, która zo­
stała zwycięzcą w grupie A
Lekkoatletyka 
Remigija Nazarovicne - 

brązową medalistką
Reprezentacja Litwy zdobyła 

pierwszy medal mistrzostw świata w 
lekkiej atletyce, odbywających się w 
Atenach. Remigija Nazaroviene obro­
niła swą trzecią pozycję w siedmiobo- 
ju, którą zdobyła po pierwszym dniu 
zawodów.

W rzucie oszczepem zwyciężyła 
Francuzka Nathalie Teppe 52,82, wy­
przedzając Brytyjkę Denise Lewis -
52,70 i Niemkę Sabinę Braun - 51,48. 
Wynik Nazaroviene - 43,46 był ósmy. 
Po tej konkurencji ona nad czwartą 
Białorusinką Natalią Sazanowicz miała 
tylko 9 pkt przewagi, a nad Polką Ur­
szulą Włodarczyk 38 pkt.

W ostatniej konkurencji - biegu na 
800 m - Nazaroviene tuż po starcie wy­
szła na prowadzenie. Następnie zluzo­
wała ją  Włodarczyk, która wygrała ten 
bieg czasem 2.09,59. Remigija finiszo­
wała druga (2.10,51), a za nią były 
Niemki Mona Steigauf - 2.12,82 i Sa­
binę Braun - 2.17,32. -

Złoty medal mistrzostw pewnie 
zdobyła Sabinę Braun - 6739 pkt Me­
dal srebrny przypadł Denise Lewis - 
6654 pkt, a medal brązowy po raz 
pierwszy wręczono litewskiej siedmio- 
boistce Remigii Nazaroviene * 6566 
pkt Mimo że Włodarczyk pobiła re­
kordy życiowe w skoku w dal, w bie­
gu na 800 m i ogólnie w siedmioboju 
(jej wynik 6542 pkt jest lepszy od jej _ 
rekordu życiowego z igrzysk w Atlan­
cie o 58 pkt), zajęła - podobnie jak na 
olimpiadzie - czwarte miejsce.

A oto dalsza kolejność zawodni­
czek: 5. Natalia Sazanowicz (Białoruś)
- 6428, 6. Mona Steigauf (Niemcy) - 
6406,7. Dedee Nathan (USA) - 6298,
8. Irina Wostrikowa (Rosja) - 6277,9. 
Peggy Beer (Niemcy) - 6259,10. Kel­
ly Blair (USA) - 6253, 11. Nathalie 
Teppe (Francja) - 6242,12. Marie Col- 
lonville (Francja) - 6179.

Mistrzynią świata w biegu na 400 
m została Australijka Cathy Freeman
- 49,77 sek. Medal srebrny zdobyła 
Sandie Richards (Jamajka) - 49,79, a 
trzecia była Amerykanka Jearl Miles- 
C lark-49,90.

W trójskoku zwyciężyła Czeszka 
Sarka Kasparkova (15,20 m), która w 
przedostatnim skoku potrafiła wyprze­
dzić o 4 cm Rumunkę Rodicę Mate- 
escu. Medal brązowy na koncie Ukra­
inki Jeleny Goworowęj -14,67.

Złoty medal w biegu na 400 m ppł 
zdobył Francuz Stephane Diagana -
47,70 sek. Wyprzedził on Llewellyna 
Herberta z RPA (47,86) i Amerykani­
na Bryana Bronsona (47,88).

Polak Tomasz Czubak zaj^ 7 miej­
sce (45,51) w biegu półfinałowym na 
400 m i nie awansował do finału. Dru­
gi Polak Robert Maćkowiak nie wy­
startował w biegu półfinałowym. Ra­
fał Wójcik zajął 9 miejsce w biegu pó­
łfinałowym na 3000 m z przeszkoda­
mi (8.33,28) i nie zdołał awansować 
do finału. Zwyciężył Saad Al Asmari 
z Arabii Saudyjskiej - 8.20,18.

Polak Artur Partyka zakwalifiko­
wał się do finału skoku wzwyż, osią­
gając w eliminacjach wysokość 2,28. 
Tyle właśnie wynosiło minimum. Nie 
zdołali awansować do finału mistrz 
olimpijski z Atlanty Amerykanin Char­
les Austin (2,26) i Polak Jarosław Ko- 
tewićz (2,23).

Po trzech dniach zawodów 6 me­
dali zdobyli reprezentanci USA (2 zło­
te, 1 srebrny, 3 brązowe), trzy na kon­
cie Niemiec (2+0+1), cztery ma Ukra­
ina (1+2+1). Po 1 medalu złotym mają 
Australia, Francja, Meksyk i Czechy. 
Po 1 medalu brązowym mają na swym 
koncie Białoruś, Litwa i Wyspy Baha­
ma.

Wczoraj rywaKzacjęo medale roz­
poczęli dziesięcioboiści. W biegu na 
100 m najlepszy czas uzyskał Amery­
kanin Chris Huffins -10,39. Polak Se­
bastian Chmara w swej serii był drugi 
z czasem 11,17. Po trzech konkuren­
cjach rywalizacji dzi eśięciobói stów 
prowadzi Amerykanin Huffins - 2830 
pkt, przed Czechem T. Dvorakiem - 
2793 i Finem Eduardem Hamalaine- 
nem - 2683. Chmara znajduje siępoza 
czołową dziesiątką.

' Trójka Polaków - Artur Kohutek 
(13,37), Tomasz Ścigaezewski- (13,61) 
i Ronald Mehlich (13,65) - zakwalifi­
kowała się do drugiej rundy elimina­
cji w. biegu na 110 m ppl Najlepszy 
czas w pierwszej rundzie uzyskał Bry­
tyjczyk Colin Jackson - 13^19j f w»

Igrzyska
Reprezentacja skompletowana

W ubiegły weekend na stadionie 
MSW w Górnym Parku odbyły się za­
wody w lekkiej atletyce w ramach II 
Letnich Igrzysk Polaków na Litwie, 
które zorganizował Związek Sportowy 
Polaków na Litwie „Polonią". W za­
wodach wzięła udział liczna grupa 
sportowców weteranów i młodzieży. ~ -

W biegu na 100 m pierwsze miej­
sce wywalczyła Swieta Smagiel 13,1 
sek. Druga była Renata Wołkowska, 
trzecia Ewelina Siwska. 400 m wśród 
kobiet wygrała Swieta Smagiel -1 min. 
OJ sek.

W sztafecie 400x300x200x100 
zwyciężył pierwszy zespół Wilna - 2 
min.-14,3 sek. 400 m wśród mężczyzn 
wygrał Władysław Taukin - 53 sek.,

drugi był Edward Sosnowski - 55,2 
sek., trzeci - Stanisław Siwski - 58,1 
sek. .

W głównym biegu na 3000 m 
triumfował Andrzej Więckiewicz - 9 
min. 58,4 sek., drugi był Antoni Bu­
drewicz - 10 min. 14 sek, a trzeci Ka­
zimierz Tarasewicz -10 min. 23 sek. 

Po tych zawodach została skom­
pletowana reprezentacja, która będzie 
się przygotowywała do Światowych 
Igrzysk Polonijnych Lublin’97.

Józef SZUSZKIEWICZ, 
sekretarz odpowiedzialny 

ZSPL „Polonia” 
NA ZDJĘCIU; start biegu na 

100 ni.
Fot. autor
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Powódź

Do Słubic powróciła poło­
wa mieszkańców

Poziom wody w Odrze systema­
tycznie opada. We wtorek w Słubi­
cach odnotowano 566 cm. Choć po­
ziom alarmowy został przekroczony 
w Słubicach prawie o dwa metry, do 
swoich domów powróciło już ponad 
8 z 17 tys. mieszkańców.

W mieście nadal obowiązuje na­
kaz ewakuacji oraz zakaz poruszania 
się samochodami. Mimo to słubicza- 
nie całymi rodzinami powracają do 
zamkniętego miasta. Samochodami 
dojeżdżają do miejsc, w których pa­
trole policyjne zamknęły przejazd. 
Dalej idą pieszo wioząc swój doby­
tek na wózkach. Prawdziwą furorę w 
mieście robią rOWery, którymi można 
poruszać'się bez ograniczeń.

W Słubicach podsumowano szko­
dy spowodowane przez powódź. 
Wstępnie szacuje się je  na kwotę 1

min. 87 tys. zł. m. in. w Kostrzynie 
na budowę wałów wydano ok. 400 
tys. złotych.

W Gorzowskiem stan alarmu 
przeciwpowodziowego obowiązuje 
w 8 gminach, w 6 - stan pogotowia 
przeciwpowodziowego. W Kostrzy­
nie we wtorek o połowę zmniejszo­
no liczbę funkcjonariuszy Państwo­
wej Straży Pożarnej. W środę mia­
sto opuści reszta strażaków. Kostrzyn 
będą patrolowali już tylko strażacy z 
regionu. W środę także rozpocznie 
pracę kostrzyński szpital.

W gminie Boleszkowice do swo­
ich domów powracają mieszkańcy 
Porzecza i Chlewie - wsi, z których 
woda powoli ustępuje. Do rodzin­
nych wsi nie mogą jeszcze wrócić 
rolnicy z Kaleńska i Szumiłowa.

Bezrobotni nie chcą pracy
„'tylko 101 osób zdecydowało się 

na podjęcie pracy przy usuwaniu skut­
ków powodzi, w ramach robót inter­
wencyjnych w woj. nowosądeckim’' - 
poinformowała PAP Danuta Binek, 
rzecznik prasowy Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy.

„Zamiar zorganizowania robót 
publicznych zgłosiło 45 jednostek sa­
morządowych. Dla zaspokojenia tych 
potrzeb trzeba zatrudnić 746 osób. 
Tymczasem bezrobotni nie chcąpodęj- 
mować pracy motywując odmowę 
tym, że jest to praca krótkotrwała, nie

dająca podstaw do zasiłku, mało 
atrakcyjna i uciążliwa. Koszt refun­
dacji wynagrodzeń i składek ZUS z 
Funduszu Pracy, szacuje się na ok. 
1,9 min zł" - dodała Danuta Binek.

Największy zakres robót zgłosi­
ły: Nowy Sącz - 363 osoby i koszt 
ok. 1 min zł - oraz Limanowa 249 
osób koszt ok. 512 tys. zł. W ramach 
robót publicznych planuje się w no­
wosądeckim m.in.: naprawy dróg, 
mostów, wodociągów, kanalizacji, 
rowów melioracyjnych oraz regula­
cję potoków.

Narkotyki

16-latek skazany na 15 lat 
za przemyt

Szesnastoletni mieszkaniec Singa­
puru został skazany na 15 lat więzie­
nia i 24 uderzenia prętem bambuso- • 
wym za zażywanie narkotyków i han­
dlowanie nimi -podał we wtorek miej­
scowy dziennik „Straits Times”.

Gazeta pisze, że Alana Loo Pei 
Xianga skazano za przemyt konopi 
indyjskich i zażywanie narkotyku ec- 
stasy. „Straits Times” informuje rów­
nież o skazaniu na 14 lat więzienia pod 
tym samym zarzutem 37-letnięj kobie­

ty, która jest w ósmym miesiącu cią- 
ży. Oboje oskarżono o przemycenie 
łącznie 920 gramów mieszanki ko­
nopi indyjskich.

Singapur jest znany ze stosowa­
nia jednych z najsurowszych na świe- 
cie kar za przemyt środków odurza­
jących. Kara śmierci grozi każdemu 
za posiadanie 15 gramów heroiny, 30 
gramów morfiny, czy pół kilograma 
konopi indyjskich.

Hiszpania

Julio Iglesias i dzieci
Julio Iglesias powiedział w Mar- 

belli w poniedziałek, że po zakończe­
niu 19 sierpnia tournee po Hiszpanii 
będzie oczekiwać wraz ze swą towa­
rzyszką, Mirandą, narodzin ich wspól­
nego dziecka. Piosenkarz zapewnił, że 
będzie asystować przy porodzie (ocze­
kiwanym za kilka tygodni) i że płeć 
jego kolejnego potomka nie została 
dotychczas ustalona.

Ojcostwo w wieku 53 lat jest no­
wym, wspaniałym uczuciem -stwier­
dził idol amatorek sentymentalnych 
piosenek, popularny w wielu krajach.

Koszty

Julio Iglesias zapowiedział także, iż 
za dwa lata ograniczy swe koncerty i 
w 1999 r. odbędzie ostatnie świato­
we tournee koncertowe. Występy 
przed wielotysięczną publicznością 
zaczynają go bowiem .męczyć. Pra­
gnie natomiast, aby jego synowie, 
Julio junior i Enrique „podróżowali 
po świecie, tak samo jak ich ojciec”. 
Artysta dodał, że „rośnie w dumę 
jako piosenkarz i jako ojciec”, obser­
wując karierę piosenkarską syna En- 
rique.

Sondaż

Niewielki spadek poparcia 
dla SLD

W lipcu, który upłynął pod zna­
kiem powodzi nieznacznie spadło 
poparcie dla SLD - o 2 proc. - wynika 
z najnowszego sondażu CBOS. Po­
lepszyły się natomiast notowania 
AW”S” - także o 2 proc. ,Coraz wię­
cej osób nie wie najaką partię oddać 
swój głos.

Na SLD zamierza głosować 24 
proc. badanych - w czerwcu Socjal­
demokracja uzyskała 26 proc. popar­
cia. AW”S” może liczyć na 23 proc. 
głosów - w czerwcu 21 proc. O 1 proc. 
wzrosły też notowania PSL, na które 
zamierza głosować 9 proc. badanych.

UW poparło 6 proc., KPEiR - 5

proc., UP i ROP - po 4 proc., UPR - 3 
proc. Wszystkie te partie odnotowały 
spadek notowań. Największy UP - aż
0 4 proc. Nie zmieniło się-tylko po­
parcie dla BBWR - Blok dla Polski -
1 proc.

Udział w wyborach zadeklarowa­
ło 68 proc. ankietowanych.

Co piąty badany nie wie jeszcze 
na kogo odda swój głos (20 proc.). W 
czerwcu takich osób było tylko 14 
proc. Według CBOS, może to świad- 
czyóo tym, że spora część obywateli 
nie jest jeszcze w stanie ocenić lipco­
wych wydarzeń na południu Polski.

Badania przeprowadzono 24-30 
lipca.

Bomba

Staruszek sparaliżował 
dworce w Bydgoszczy

Autorem fałszywego alarmu bom­
bowego, który w poniedziałek 4 sierp­
nia na pięć godzin sparaliżował dwor­
ce kolejowe w Bydgoszczy, okazał się 
schorowany 79-latek -poinformowa­
ła 5 bm. Ewa Renc z biura rzecznika 
prasowego KWP.

„Nasze działania - wstrzymanie 
ruchu pociągów, ewakuacja pasaże­
rów i sprowadzenie ekipy pirotechni­
ków - były podyktowane grozą sytu­
acji - powiedziała Renc. „Mężczyzna 
informujący telefonicznie policję o

mającym nastąpić w południe wybu­
chu bomby na dworcu, przedstawił się 
jako terrorysta. Szybko ustaliliśmy 
autora. Jest nim bydgoszczanin w po­
deszłym wieku, do dziś odczuwaj ący 
skutki wojennych kontuzji. Tłuma­
czył, że wydawało mu się, albo śniło, 
że na stacji został podłożony ładunek 
wybuchowy i chciał ratować ludzi. W 
tej sytuacji, mimo że ponieśliśmy duże 
koszty, nie będziemy dochodzić od­
szkodowania.”

Medycyna

Leptyna reguluje apetyt 
i zapobiega otyłości

Naturalny hormon leptyna 
zmniejsza apetyt, zwiększa akumula­
cję energii przez organizm, a tym sa­
mym zapobiega otyłości Potwierdziły 
to badania dr Jeffreya Friedmana z 
Uniwersytetu Rockefellera w Nowym 
Jorku, w których uczestniczyli też 
uczeni australijscy.

Wyniki badań omawia raport 
Amerykańskiej Akademii Nauk, ogło­
szony we wtorek. Eksperymenty na 
myszach wykazały, że leptynę wytwa­
rza pewien gen, który zarazem, pod­
czas jedzenia, informuje mózg o sta­
nie nasycenia danego osobnika. Dzię­

ki temu obniża on apetyt, pobudza 
wchłanianie energii ze skonsumowa­
nych produktów i zapobiega groma­
dzeniu się tłuszczów.

Takie pozytywne efekty osiągnię­
to jednak tylko u myszy chudych. 
Podawanie leptyny w  małej dawce 
wstrzykiwanej do płynu mózgowego 
lub w dużej dawce aplikowanej pod­
skórnie zapobiegało tyciu tych zwie­
rząt. Natomiast grube myszy nie re­
agują na kurację leptynową - u oty­
łych osobników hormon ten nie może 
obniżyć apetytu i doprowadzić do 
schudnięcia.

Wojsko

Generałowie stracą pracę
Kilkuset rosyjskich generałów 

straci pracę w wyniku planowanej re­
formy armii - poinformował we wto­
rek generał Anatolij Kwasznin, szef 
Sztabu Generalnego Sił Zbrojnych 
FR.

Kwasznin ujawnił, że w  ramach 
redukcji armii w stan spoczynku 
przejdzie 476 generałów. Jego zda­
niem, przygotowywana reforma sił 
zbrojnych nie napotka „poważnięj-

szych trudności”.
W armii rosyjskiej sł\iży w tej 

chwili 1925 generałów i admirałów.
Szef rosyjskiego Sztabu General­

nego powiedział, że redukcja armii do 
1,2 min potrwa trzy lata i zostanie 
przeprowadzona w kilku etapach. 
Według Kwasznina, siły zbrojne Ro­
sji liczą w  tej chwili 1,824 min żo­
łnierzy i oficerów,, a wraz z pracow­
nikami cywilnymi -  3 min osób.

Warszawa jest - razem z Brazza- L 
ville w Afryce i Kuwejtem - na 37. 
miejscu na liście grupującej 145 miast 
świata według kosztów utrzymania dla 
cudzoziemców. Najdroższe są w ko­
lejności: Tokio, Hongkong i Moskwa.

Według badań przeprowadzonych 
przez firmę Corporate Resources Gro­
up, mającą siedzibę w Szwajcarii, 
Warszawa, choć tańsza niż Moskwa, 
Petersburg i Kijów, jest dla cudzoziem­
ców w niej mieszkających o przeszło 
10 procent droższa niż Praga czy Bu­
dapeszt i o przeszło 20 procenf droż­
sza niż Tallinn, Bratysława czy Buka­
reszt.

Jako podstawę badań porównaw-

Lista najdroższych miast świata
czych przyjęto koszt koszyka prze­
szło 200 towarów i usług, takich jak 
wynajem lub kupno mieszkania, 
żywność, trunki, odzież, samochód, 
transport miejski i rozrywki. Obli­
czeń dokonano według kursów wa­
lut z początku marca.

Koszty utrzymania cudzoziemca 
w Nowym Jorku przyjęto za 100 i 
wskaźniki dla pozostałych miast usta­
lano jako procent kosztów nowojor­
skich. Warszawa ma na tej skali 97 
punktów, czyli jest o 3 procent tań­
sza od Nowego Jorku. Trzy miasta 
otwierające listę, Tokio, Hongkong i 
Moskwa, mają odpowiednio 170 
punktów, 153 pkt i 153 pkt.

Oceny Corporate Resources Gro­
up, ogłaszane dwa razy w roku, są 
powszechnie używane przez rządy i 
firmy międzynarodowe jako pomoc 
przy ustalaniu wysokości wynagro­
dzenia dla swoich pracowników wy­
syłanych za granicę.

Osiem z dziesięciu najdroższych 
miast znajduje się na Dalekim Wscho­
dzie. Oprócz Tokio i Hongkongu są 
to Osaka, Pekin, Szanghaj, Seul, Sin­
gapur i Kanton. Moskwa znalazła się 
na trzecim miejscu - a Petersburg na 
dziesiątym - wskutek wysokich cen 
towarów - przeważnie importowa­
nych, i mieszkań.

Najdroższym miastem w Europie

Zachodniej jest Londyn (114 pkt), w 
Afryce - Kair, stolica Egiptu (100 pkt, 
tyle samo co Nowy Jork), a  w Ame­
ryce Łacińskiej - Sao Paulo (Brazy­
lia) - 111 pkt.

W Europie Środkowej i Wschod­
niej po Moskwie (trzecie miejsce, 153 
pkt) i Petersburgu (dziesiąty, 118 pkt) 
najdroższe miasta to, w kolejności: 
Kijów (trzynasty, 115 pkt), Warsza­
wa (37., 97 pkt), Ryga (41., 95 pkt), 
Jarosław (w Rosji, 49., 93 pkt), Ber­
lin (51., 92 pkt), Praga (71., 86 pkt), 
Budapeszt (79., 84 pkt), Lipsk (97., 
81 pkt), Tallinn (103., 80 pkt), Lubia­
na (110., 79 pkt), Bratysława (113., 
78 pkt), Bukareszt (też 113., 78 pkt). 
Sofia (127., 72 pkt) i Wilno (132., 70 
Pkt).

Kurierem
Kanclćtz R F ^ J^olmut Kohi /

|powiedział, żępomóc rządu niemiec­
kiego dla dotkniętych powodzią tere- 
Inów nadodrzańskich może osiągnąć 
500. min marek, „Oczekuję, że przed- , 
sięwzięcią narzeczpom ocy, ̂ jctóre" 
rząd już.podjął, wraz z tymi, które do- |  
pięrp nastąpią bę<^ iniajy; wstępną |  
wartość 500 min marek” - oświadczył • 
kanclerz w przemówieniu na specjal­
nym posie^^i^parjam ęntu

•  prezydent Gtfórwacj i J?rańjo : 
iTudjmanzost^zaprźysiężony nadru-; 
gą, 5-lętm ą^k^9g^6-letniŻTtłdj-f; 
man, który podobno by£w ■ubiegłym 
roku leczony na raka, wyglądał zdro- 

|w 'oi'mó^silHym głosetó,'co wyda-' 
je  się potwierdzać zapewnienia leka­
rzy, iż jego kuracja zakończyła się po­
myślnie. , • -

|  •  Luks^burg^sprawującyjota-.

| sadorami Bośm; Posunięcie to ma •
l-sftojQi£ trójnMÓdóxĆQŚm6yW^ząd 
Bośni, byw spra wie^i^s^Oso)?; roż- 
dzielił stanowiska dyplomatyczne. • 
Francja, W.Brytania, Szwecja, Au­
stria, Włochy i Niemcy, zaniepokojo- j 

|n e p o ^ o lń o |( ^ ;^  rędizowaDiu;’bc^: 
śniackiego układu pokojowego z j 
1995 r.,zawiesiłyjuż te kontakty, po- 

| dobiiie Jak; UsK ^ ̂ ^ ^ a ^ P p s t ą p i  
S tąk  sam oi^iAft^ 

stwierdziło, że kroki te nie oznaczają 
całkowitego zawieszenia stosunków 
dyplóm ^cśr^cK z B o ś n ^ ^ ^  jg 

" •  Do antyizraelskiej demonstra­
cji i  u ^ a l ć tó ^ ś H u tó Ć ó s ^ o  j t ó f i  
czas pogrzebu palestyńskiego pastę- ; 
rza,;61 letniego Isy Misefa, który żgi: . 
n ął w pón i edziałek zastrzel ony przez \ 
żydowski ego osadnik a; - Pogrzeb :ód- 
był sięw ;w < ^eJa ttah  kctfollębro:',

I  nu. Misefpasł ow ceprz^fw lże, ide- 
ay zatrzymał się tam samochód. Ży- '* 
dowski osadnik przywołał pasterza, a 
kiedy ten zbliżył się, oddał doń kilka

Policja izraelska przekazała we wto­
rek zwłoki rodzinie i stwierdziła, że 
'„nie jest w  stanie ustalić zabójcy”. .

r# ^ą 's£ te ji órbitalń^^Mir nastą­
piła awarią d\vóęhgerierato^OTge^
- poinformował podmoskiewski Ośro- 
dek Kontroli Lotów Kosmicznych. 
Według OśróHki^ ź£ćie trżyosólkfttej 
źałógiwe jtótra^ożbwtóŻapasyjlę^ 
irana'stacji wystdrćzą luf kflETdńir^ 
ź r •K olejne zamieszki wybuchły w 
stolicy Gujany Francuskiej, Cayenne, 
gdzie w poniedziałek wieczorem do- 
śzło do starcia policji z demonstran­
tami, niezadowolonymi z aresztowa­
nia przywó<^y iuchii niepodległościo­
wego. Demonstranci usiłowali podpa­
lić głównyposteninęk policji. Winie- , 
których rejonach pizerwanejżostały 
Jmie elekteyt2toę.,̂ Q fb rm ^ C T ^ ra  
lokalną rozgłośniarą^ó^niepóda-ś" 
ła, czyktoś

•  Ń egbgatorj^kojów yw  spra­
n e  IriandiiPófoocnęj Jojm Hume po- 
ważńieroźpatruje ubieganie się o pre­
zydenturę Irlandii, gdy Mary Robin­
son ustąpi z tego stanowiskawe wrze­
śniu I  poinformował „New York Tir 
mes**. Hume, umiarkowany katolicki 
irlandzklnacjonalista, powiedział, że 
główne partie polityczne zwróciły się 
do niego w yprawie ubiegania się o  
ten urząd, a on sąm „skłania się w  stro­
nę zaakceptowaniatej oferty’V ^ *

; ^ C z te re c h  Franćużóty w  tym 
t ^ H  ̂ o i^ & w  brganizagi humani- * 
taniej ^Eqmlibre’r,  zaginęło w  Ma- 
chaćzkale: stolicy Dagestanu.

•P o n ad  |  tys.' uchodźców, któ­
rzy w ubiegłym tygotW u zbiegli z 
Kambodży przed Walkamfw północ­
no-zachodniej ęzęści kraju, powróci­
ło do domu po ustaniu starć i uzyska­
niu od rządu gwarancji' bezpieczeń­
stwa - poinformowały źródła kambo- 
dżańskje. Do kraju powróciło 3 360 
uchodźców, którzy od ubiegłegó-ty- 
godnia koczowali w prowizorycznych 
schronieniach, w  tajlandzkiejwiosce 
Nongchan.
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Plany zjednoczenia  odroczone
Bank Centralny Rosji (CBR) 

pncrwał rozmowy z Bankiem Naro­
dowym Białorusi w sprawie połącze­
ni, systemów.finansowych obu 
państw. I  | .

Strona rosyjśka twierdzi, źe Bank 
Narodowy Białorusi nie wypełnił ani 
jednego punktu porozumienia z 7 
marca br. o wspólnej polityce w dzie­
dzinie zbliżenia kursów walut naro­
dowych.

Wiceprezes Banku Centralnego 
Rosji Aleksandr Potiomkin oświad­
czył w wywiadzie dla dziennika 
JCommersant-Daily”, że „daty wzno­
wienia rozmów nie określono”. Zda­
niem dziennika „Kommersant”, ozna­
cza to, że połączenie systemów finan­
sowych obu państw staje się praktycz­
nie nierealne.

Fiasko planów połączenia syste­
mów finansowych jest spowodowa­
ne trudną sytuacją makroekonomicz­

ną Białorusi - w pierwszym półroczu 
br. inflacja w tym kraju wyniosła 41 
proc. (w Rosji - 7 proc.) - oraz polity­
ką finansową Mińska. Na rynku bia­
łoruskim wciąż obowiązują ograni­
czenia kupna i sprzedaży walut, kurs 
białoruskiego rubla określa wolunta- 
lystycznie Bank Narodowy Białorusi 
- nie uwzględniając realnej podaży i 
popytu na walutę - przy czyni jest on 
różny w  różnych segmentach rynku 
finansowego.

Przerwanie rosyjsko-białoruskich 
rozmów finansowych nie jest oczywi­
ście w żaden sposób związane z poli­
tycznym skandalem w stosunkach 
dwustronnych, spowodowanym 
aresztowaniem w Mińsku dziennika­
rzy rosyjskiej telewizji ORT. Jednak 
oba wydarzenia sygnalizują głęboki 
kryzys idei zjednoczenia obu państw. 
Borys Jelcyn, oburzony postępowa­
niem białoruskiego prezydenta wobec

prasy, otwarcie zagroził Aleksandro­
wi Lukaszence rewizją traktatu o 
utworzeniu Związku Białorusi i Ro­
sji.

Minister spraw 'zagranicznych 
Rosji Jewgienij Primakow jest zanie­
pokojony możliwymi negatywnymi 
następstwami skandalu wokół dzien­
nikarzy dla trwałości Związku Biało­
rusi i Rosji. Przed wyjazdem na urlop 
Primakow wyraził dezaprobatę dla 
działań władz w Mińsku, ale zdystan­
sował się też wobec stanowiska gu­
bernatora obwodu kaliningradzkiego, 
który odwołał zaproszenie dla Alek­
sandra Łukaszenki do Kaliningradu. 
Jak poinformowała „Komsomolska- 
ja Prawda”, resort Primakowa poszu­
kuje rozwiązania konfliktu, które da­
łoby politykom Rosji i Białorusi szan­
sę na wyjście z twarzą z zaistniałej 
sytuacji.

Czeczenia ocen iła  sw oje straty  na 
258 m ld dolarów

Czeczenia oceniła swoje straty w 
wojnifi Rosją na prawie 258 mld 
dolarów.

Pierwszy wicepremier Czeczenii 
Masa Doszukajew oświadczył, że w 
rezultacie dwuletniej^wojny z  Rosją 
jego krajowi wyrządzono szkody na 
sumę 1500 bln rubli, co według aktu­
alnego kursu dolara amerykańskiego 
jest równe 258 mld USD. Doszuka- 
jew poinformował, że Czeczenia za­
mierza domagać się od Rosji wypła­
cenia co najmniej połowy tej sumy.

MusaDoszukajew poinformował, 
źe państwowa komisja dś1. odbudowy 
gospodarki narodowej, która śzaco- 
wała straty, korzystała z metodologii, 
przyjętej w OBWE i uwzględniła 
vfsryśtlde szkody - gospodarcze, eko­

logiczne i moralne. Doszukajew po­
wiedział, że połowa z wymienionej 
przez niego kwoty (czyli ok. 130 mld 
dolarów) to rekompensata za szkody 
moralne, z której Czeczenia może zre­
zygnować pod warunkiem, że Rosja 
wypłaci pozostałą część.

Strona rosyjska kategorycznie 
odrzuca możliwość wypłacenia Cze­
czenii jakichkolwiek reparacji, ale de­
klaruje gotowość do udzielenia repu­
blice pomocy w odbudowaniu znisz­
czonej gospodarki.

Wicepremier Doszukajew powie­
dział, źe rząd czeczeński przedstawił 
Moskwie program odbudowy gospo­
darki przed dwoma miesiącami, lecz 
nie otrzymał dotąd żadnej konkretnej 
odpowiedzi. Zdaniem czeczeńskiego

Korea

wicepremiera, przyjęcie programu 
odbudowy gospodarki czeczeńskiej 
powinno być najważniejszym aspek­
tem rozmów z Moskwą.

Prezydent Czeczenii Asłan Ma- 
schadow oświadczył w ubiegłym ty­
godniu, że wznowienie faktycznie 
zamrożonego dialogu politycznego 
między Moskwą a Groźnym będzie 
możliwe dopiero po przyjęciu takie­
go programu. 1

Część analityków i komentatorów 
rosyjskich uważa, że czas działa na 
korzyść Moskwy i im dłużej w Cze- 
cźeriii utrzyrha się miana* sytuacja 
gospodarcza i społeczna, tym bardziej I 
kierownictwo republiki będzie skłon­
ne do określonych ustępstw politycz- 
nych._________________________

P o c z ą t e k  r o z m ó w  w s t ę p n y c h
Dyplomacht)ółnocno i południo- 

wokoreańscy, chińscy i amerykańscy 
rozpoczęli we wtorek w Nowym Jor­
ku rozmowy, które mają otworzyć 
drogę do negocjacji w  sprawie poko­
jów Korei. Komentatorzy nie wahają 
się określać tego spotkania mianem 
fosforycznego.

Delegacjom czterech państw 
przewodniczą wiceministrowie spraw 
zagranicznych. Rozmowy rozpoczę­
ły się o godz. 10:00 czasu miejsco­
wego na Uniwersytecie Columbia.

Głównym celem spotkania jest 
ustalenie daty, miejsca i porządku dnia 
przyszłych czterostronnych negocja­

cji mających doprowadzić do trakta­
tu pokojowego między obu państwa­
mi koreańskimi. Wojna koreańska to­
cząca się w latach 1950-53 zakończyła 
się bowiem tylko zawarciem rozejmu.

Oczekuje się, że nowojorskie roz­
mowy wstępne potrwają kilka dni.

Kosmos

Start nowej załogi stacji Mir
Statek kosmiczny Sojuz z rosyj­

skimi kosmonautami Anatolijem So- 
łowjowem i Pawłem Winogradowem 
wystartował we wtorek o godz. 17.35 
czasu warszawskiego z kosmodromu 
Bajkonur w Kazachstanie i po dzie­

więciu minutach znalazł się na orbi­
cie, poinformowało Centrum Lotów.

Kosmonauci, którzy mają prze­
prowadzić naprawę uszkodzonej sta­
cji kosmicznej Mir, dotrą do niej w 
czwartek, 7 sierpnia.

Zdrowie
C lin ton  p lanuje  

zaostrzen ie  zakazu  palenia
Prezydent Clinton planuje podpi­

sanie w tym tygodniu zarządzenia 
wprowadzającego najostrzejszy do­
tychczas zakaz palenia papierosów w 
budynkach administracji federalnej - 
podał wtorkowy „The Washington 
Post”. Zabronione będzie nawet pa­
lenie na zewnątrz, przed wejściami do 
budynków rządowych.

W wielu ministerstwach i innych 
agencjach federalnych już obecnie 
obowiązują surowe restrykcje dla pa­
laczy, ale poszczególne resorty mają 
swobodę ustalania własnych przepi­
sów w tym zakresie. Zarządzenie pre­
zydenta wprowadziłoby jednolite re­
gulacje obowiązujące wszystkie orga­
na rządu, co oznaczałoby rozciągnię­
cie zakazu palenia na miejsca dotąd 
nim nie objęte, jak np. kluby oficer­
skie. Palić można by tylko w specjal­
nie wydzielonych pokojach z odręb­

nym  systemem wentylacji, który za­
pewnia odprowadzanie dymu bezpo­
średnio na zewnątrz budynku.

Nowe przepisy wprowadzone zo­
staną w agencjach zatrudniających 
ponad połowę z prawie 2 milionów 
pracowników administracji federal­

nej. Zarządzenie Clintona nie dotyczy 
Kongresu ani sądów federalnych.

Plany zakazu palenia w budyn­
kach federalnej administracji rozwa­
żano już za rządów prezydenta Bu­
sha, ale nie wprowadzono ich wów­
czas w życie. Clinton zabronił pale­
nia w Białym Domu, ale nie rozsze­
rzył tego zakazu na inne organa rzą­
du. Surowych restrykcji domagająsię 
od dawna zwłaszcza demokratyczni 
politycy w Kongresie, z kongresme- 
nem Henry Waxmane'm na czele. 
Wnieśli oni projekt ustawy zabrania­
jącej palenia tytoniu nie tylko w bu­
dynkach rządowych, lecz także biu­
rach i innych miejscach pracy w sek­
torze prywatnym.

Propozycji tego rodzaju 
sprzeciwiają się członkowie Kongre­
su popierający interesy przemysłu 
papierosowego - przeważnie Republi­
kanie z południowych stanów produ­
kujących tytoń. Zapowiedź zarządze­
nia prezydenckiego - zwłaszcza zaka­
zu palenia przed budynkami - wywo­
łuje już protesty federalnych urzęd- 
ników-palaczy.

Zarządzanie

K obie ty  lepszymi  przełożonymi
Badania przeprowadzone w 

Niemczech przez naukowców z Uni­
wersytetu w Augsburgu wykazały, że 
kobiety są lepszymi przełożonymi. 
Podczas gdy mężczyznom kierowni­
cza pozycja kojarzy się przede wszyst­
kim z panowaniem, to dla kobiet 
oznacza przejmowanie odpowiedzial­
ności. Ponadto są one bardziej nasta­
wione na pracę zespołową, lepiej re- 
prezentują interesy swoich podwład­
nych i mają mniejsze opory w nawią­
zywaniu bliższych kontaktów z inny­
mi ludźmi.

W przedsiębiorstwach widoczne 
są dzisiaj tendencje do wpajania męż­
czyznom na kierowniczych stanowi­

skach pewnych cech żeńskich - po­
wiedziała prof. pedagogiki Hildegard 
Macha, która stała na czele grupy ba­
dawczej.

Mimo wspomnianych korzyst­
nych cech kobiety obejmują wyższe 
stanowiska podobnie rzadko jak przed 
ćwierćwieczem. O ich awansach de­
cydują często gremia nastawione nie­
chętnie do kobiet. Jednak również one 
same ponoszą część winy za taką sy­
tuację, gdyż^ą za mało ambitne. Rów­
nież matki tylko wyjątkowo popiera­
ją  córki w dążeniach do kariery, a na 
ogół odradzają im stawianie sobie 
trudnych do osiągnięcia celów.

Śliski Wschód

Skutki blokady Zachodniego Brzegu i Gazy
Izraelskie siły bezpieczeństwa i 

P°ligaw poniedziałek nadal są w sta- 
n,c pełnej gotowości. Tysiące żołnie- 
r*y > policjantów patrolująulice, skle­
py, przystanki autobusowe i nadmor- 

plaże w całym kraju.
W Jerozolimie, Tel Awiwie i in- 

tych dużych ośrodkach miejskich 
P°djęto nadzwyczajne środki ostroż- 
n°̂ C1, ściągnięto dodatkowe jednost­
ki straży granicznej i policji. Ustawio- 
110 łątkowe posterunki przy każ- 
^  wjeidzie do miasta. Kilka razy 

cnnie policję wzywa się do iden­
tyfikowania podejrzanych ludzi, sa­
mochodów, przedmiotów - pozosta- 
^nych paczek, toreb. Jest wiele fa- 

alarmów.
Sl»a» bezpieczeństwa i Mini-

niek a * § = S P  i lS l f f l  że w ostat- 
dniach nadeszły nowe informa-

cii w , kolejnych ak-
Gcnera,ny “ ■ S™erał AssafHcfcc, 

fonkr«n- • ^ n a ły  te mają coraz 
"wctniejszy charakter.

Służba bezpieczeństwa koncen­
truje się jednak na penetracji środo­
wisk islamskich i aktywnej działalno­
ści wywiadowczej. W poniedziałek 
wojsko izraelskie aresztowało na Za­
chodnim Brzegu Jordanu kolejnych' 
29 Palestyńczyków, rzekomo człon­
ków Hamas i Islamskiej Dżihad. Od 
środowego ataku terrorystycznego w 
Jerozolimie aresztowano już ponad 
150 osób.

Na podstawie decyzji rady miej­
skiej Jerozolimy rozpoczęto burzenie 
nielegalnie zbudowanych domów w 
arabskiej części miasta. W niedzielę 
zrównano z ziemią dwa domy, w po­
niedziałek trzy. Właściciel jednego ze 
zburzonych domów, gdzie mieszkało 
25 osób, który rzeczywiście nie miał 
zezwolenia na jego budowę, powie­
dział, że premier Netanjahu mści się 
na niewinnych Palestyńczykach w 
odwecie za „zwariowanych samobój- 

- ców-źamachowców”.
W niedzielę zastrzelono z prze­

jeżdżającego samochodu z izraelską 
rejestracją 61 -letniego Palestyńczyka

z okolic Hebronu, który na skraju dro­
gi pasł stado owiec. Policja prowadzi 
dochodzenie w tej sprawie.

Trwa całkowita blokada ze­
wnętrzna i wewnętrzna Zachodniego 
Brzegu Jordanu i Gazy. W sklepach 
zaczyna brakować żywności, na ba­
zarach - warzyw i owoców, w apte­
kach - środków medycznych, szpita­
le nie mają tlenu, krwi, lekarzy i pie­
lęgniarek, stacje benzynowe - benzy­
ny. Karetki pogotowia nie mogą po­
ruszać się swobodnie między miasta­
mi i wioskami, chorzy w wielu rejo­
nach docierają do szpitali tylko pie­
szo. Pomimo komunikatu izraelskie­
go Ministerstwa Obrony, że zezwala 
się na dostawy na Zachodni Brzeg 
podstawowych artykułów żywnościo­
wych i środków medycznych, nic ma 
takich dostaw.

Ponad 110 tysięcy palestyńskich 
robotników nie może dojechać do pra­
cy na terenie Izraela. W samym bu­
downictwie pracowało ich ok. 50 tys. 
W ubiegłym tygodniu w związku z 
atakiem terrorystycznym w Jerozoli­

mie Izraelskie Stowarzyszenie Bu­
dowlanych wprowadziło Zakaz za­
trudniania palestyńskich robotników. 
Ze względu _ na blokadę wewnętrzną 
tysiące Palestyńczyków nie może do­
trzeć do pracy na Zachodnim Brze­
gu. Handel, eksport i import są „za­
mrożone”., a to miliony dolarów strat 
każdego dnia.

Ekonomiści palestyńscy obawia­
ją  się, że jeśli blokada Zachodniego 
Brzegu i Gazy potrwa dłużej, może 
doprowadzić do 60-procentowego 
bezrobocia. Oceniają, że kosztuje ona 
gospodarkę od 6 do 7 min dolarów 
dziennic.

Zdaniem palestyńskich ekonomi­
stów może dojść do zastąpienia Pale­
styńczyków w przemyśle budowla­
nym robotnikami z innych krajów w 
związku z  ostatnią decyzją Izraelskie­
go Stowarzyszenia Budowlanych.

Premier Netanjahu zaprzecza i 
mówi, że oczekuje, aby ,.Arafat za­
czął wypełniać zobowiązania - od roz­
prawienia się z terrorystami, bo od 
tego będzie zależeć przyszłość roz­

mów pokojowych. Musi zapewnić, że 
przywódcy ugrupowań islamskich 
przestaną podżegać do zamachów. 
Musi odebrać im broń i materiały 

~ wybuchowe”.
W czasie ostatniego posiedzenia 

gabinetu minister nauki Silwan Sza- 
. lom oskarżył Autonomię Palestyńską, 

że jest parasolem ochronnym dla ter­
rorystów. „Przekazaliśmy Arafatowi 
listę nazwisk ludzi, których powinien 
aresztować. Ale on z nią nic nie zro­
bił” - powiedział Szalom.

Specjalny wysłannik Unii Euro­
pejskiej Miguel Moratino, jak również 
przedstawiciele krajów arabskich pró­
bują doprowadzić do wznowienia 
kontaktów między Izraelem a Auto­
nomią Palestyńską, zwłaszcza współ­
pracy w zakresie bezpieczeństwa.

Tymczasem Izrael żąda ekstrady­
cji palestyńskiego szefa policji gen. 
Ghazicgo Dżabalego. z Gazy za pla­
nowanie ataków terrorystycznych 
przeciwko Izraelowi, a Autonomia 
Palestyńska oficjalnie odmawia spe­
łnienia izraelskich żądań.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
Love Paradę

W świecie szalonego rytmu 
i kolorowych pigułek

Nasi rodzice nie uważają elek­
tronicznej muzyki techno za muzy­
kę. Raverów, a więc wyznawców fi­
lozofii wszechogarniającej miłości 
towarzyszącej tej muzyce, traktują 
jak fanów monotonnego, choć sza­
lonego rytmu, w którym nie ma ory­
ginalnej, twórczej, dającej zachować 
się w pamięci muzyki.

Starzy, ci około pięćdziesiątki, 
wspominają festiwale muzyczne z Wo- 
odstock, które stanowiły rewolucję oby­
czajową, ale przede wszystkim wylan- 
sowały wielkich piosenkarzy, którzy już 
przeszli do historii muzyki pop. Janis 
Joplin, Jimi Hendrka, Wilie Guthriego, 
Boba Dy lana.

My odpowiadamy, ta obyczajowa 
rewolucja była rewoltą przeciwko za­
stanemu światu, pozostawiła za sobą 
ślady krwi, z niej wyrósł terroryzm i le­
wactwo. Nasza rewolucja jest rewolu­
cją łagodną, nie walczymy przeciwko 
niczemu i nikomu, chcemy się cieszyć 
życiem i młodością. O nas mówią, że 
słuchając i tańcząc w rytmie techno, nar­
kotyzujemy się i niszczymy sobie życie, 
a zapominają, że Joplin, Hendrix i Gu- 
thrie zmarli wskutek nadużywania nar­
kotyków, a na błoniach Woodstock kró­
lował haszysz, LSD i dziki seks.

Czy jednak postawa młodych ra- 
yerówjest istotnie postawą nacecho­
waną miłością i radością życia, czy też 
jest to coś innego, próba oderwania się 
od trudności życiowych, próba zapo­
mnienia o codziennym dniu, który dla 
młodego człowieka jest nieustannym 
wyzwaniem w świecie konkurencji i 
walki o karierę? Wiem, iż w walce tej 
słabejednostki odpadają, i to nierzadko 
właśnie dlatego, że szukały ucieczki w 
techno i ecstasy, kultowym narkotyku 
raverów.

Dr Motte i jego filozofia
Twórcą berlińskiej imprezy maso­

wej pod nazwą Love Paradę, która w 
tym roku zgromadziła ponad milion 
uczestników z Niemiec i całej Europy, 
jest niejaki dr Motte, disc jockey i fana­
tyk muzyki techno. Dr Motte traktuje 
Love Paradę jako wyraz radości życia. 
Parada - mówi - odbywa się na naszej 
kuli ziemskiej i jest dlatego spotkaniem 
wszystkich ludzi z otwartym sercem. 
Porozumiewamy się za pośrednictwem 
wspólnego języka muzyki. To jest mu­
zyka naszych czasów, która ma swoje 
korzenie w Hóuse i w Techno, muzyka 
wyrażająca nasze uczucia.

Dr Motte przypisał nawet Love Pa­
radę i raverom kosmologiczną filozofię. 
Wiemy - mówi - że Ziemia i my sami 
jesteśmy zrodzeni przez Słońce i jako 
jego dzieci otwieramy Słońcu serca. To 
jest jedyne, co musimy zrobić: otworzyć 
się na światło. W ten sposób tworzymy 
podstawy pokojowej, szczęśliwej i sło­
necznej przyszłości. Kiedy wpuścimy 
promienie słońca do naszych serc, całe 
zło zniknie samoczynnie, tak jak błysk 
światła przepędza natychmiast ciem­
ność. Ze słonecznymi promieniami w 
sercach tańczymy w rytmie naszego 
czasu, rytmie radości, miłości, zaufania, 
intuicji i marzeń.

Nasza radość życia - zapewnia dr 
Motte - zarazi wszystkich innych i tak 
jak kamień domina dotyka następnego 
i wprawia go w ruch, tak nasz łańcuch 
miłości i światła obiegnie całą Ziemią.

Wszystkie dotychczasowe Love 
Parades, a było ich dziewięć, miały bar­
dzo wzniosłe hasła: „Przyszłość należy 
do nas”, „Mój dom jest twoim domem, 
a twój jest moim”, „Pokój na Ziemi”, 
„Jesteśmy jedną rodziną”. Tegoroczna 
miała hasło „Wpuść słońce do twego 
serca”.

Dr Motte konkluduje wreszcie, że 
skoro miłość jest zasadą boską, to mogę 
powiedzieć raverom - róbcie, co chce­
cie. Istotnie, Love Paradę była impre­
zą, w czasie której każdy mógł robić, 
co chciał, ale w gruncie rzeczy trzeba 
było robić to, co inni, a więc to samo.

Przyglądałam się tegorocznej Love 
Paradę, ale raczej krótko. Uciekłam ze 
straszliwego, skłębionego tłumu, bo na 
metr kwadratowy berlińskiego Tiergar- 
tcn przypadało dziewięć osób. Wokół

mnie ludzie padali jak muchy, zmęczeni 
upałem, wielogodzinnym tańcem, narko­
tykami i alkoholem. Trudno było się do­
patrzeć w tej zabawie tłumu filozofii dr. 
Motty, i nie o to chodziło w gruncie rze­
czy. Na Love Paradę przyjechali młodzi 
ludzie, prawdziwi fani techno, ale przyje­
chali też ci, którzy uważają, iż to jest, jn”, 
że należy być i potem opowiedzieć w 
swojej wsi czy miasteczku, że się było na 
Love Paradę. Są tacy, którzy wędrują od 
imprezy do imprezy, od dyskoteki do dys­
koteki. Wielkim powodzeniem cieszą się 
trzydniowe zabawy, rozpoczynające się 
w piątek i kończące w niedzielę nad ra­
nem Taki maraton wytrzymują tylko ci, 
którzy stosują środki utrzymujące w for­
mie i pozwalające tańczyć bez przerwy, 
a tymi środkami są czarodziejskie pigułki 
spod zrjaku miłości i radości życia, małe, 
kolorowe pigułki ecstasy, i nie tylko.

kiedy kończy się dyskoteka, nadcho­
dzi kres radości, a wraz z nim straszliwe 
odwodnienie (na dodatek ecstasy odbie­
ra uczucie pragnienia), załamanie syste­
mu krążenia, depresja i nocne halucyna­
cje. Żeby to wszystko zniknęło, trzeba 
zażyć nową pigułkę i znów zapomnieć o 
wszystkim, znaleźć się w świecie, w któ­
rym nie ma żadnych trosk i problemów, 
szkoły, rodziców i całego tego świata, któ­
ry doskwiera na co dzień.

Dr Motte mówi o wielkiej rodzinie, 
którą łączy miłość. Jest jednak zastana­
wiające, że zarówno na Love Paradę, jak 
i w dyskotece techno raverzy tańczą osob­
no, każdy dla siebie, samotnie w tłumie. 
To właśnie ta czarodziejska pigułka spra­
wia, że człowiek wystarcza sam sobie, 
porusza się w rytmie własnych urojeń i 
indywidualnej ekstazy.

Wielki biznes
Love Paradę to przede wszystkim 

wielki biznes, dla organizatorów, hotela­
rzy i handlu. Także handlu narkotykami. 
Dealerzy ecstasy, haszyszu i innych nar­
kotyków na berlińskiej imprezie robią ge­
szefty swego życia. Ale nie tylko oni. 
Raverzy, którzy nic są bogaci z domu, na 
Lovc Paradę sprzedają ecstasy po to,

żeby zarobić na pobyt na tej imprezie, na 
nocleg, najedzenie i picie, na pociąg do 
domu. Wielki interes robią telewizyjne 
stacje muzyczne, VIVA i MTV, nie mó­
wiąc o firmach organizujących imprezę.

Stacje te i firmy wypuszczają na ry­
nek ubrania dla fanatyków techno. Ceny 
tych szmatek są wręcz szokujące, za 
spodnie w stylu rave trzeba zapłacić 300 
marek. A wiadomo, że w niewłaściwym 
ubraniu nie można pokazać się w tłumie. 
Inne akcesoria, buty, czapki, bluzki, ko­
szule i gadżety, kosztująodpowiednio dro­
go. Bajońskie sumy, jak na kieszeń ucznia 
i studenta, trzeba było wydać w tym roku 
za wstęp do dyskotek i na inne imprezy 
towarzyszące Love Paradę - od 40 do 50 
marek.

Nie wszystkich na to stać, bo techno

jest istotnie ruchem demokratycznym, ra- 
verem może być każdy, niezależnie od 
pochodzenia, rasy, statusu społecznego i 
zainteresowań seksualnych. Nie jest 
prawdą, że raverzy to ekskluzywna gru­
pa młodzieży rekrutującej się z middle 
class, można wśród nich spotkać mura­
rza i studenta, mechanika samochodo­
wego i urzędnika z banku. Ale tak na­
prawdę to techno króluje wśród młodzie­
ży szkolnej i ona najczęściej płaci wyso- 
ką cenę za udział w ruchu, który nie 
może funkcjonować bez narkotyków.

Techno jest modne teraz w Polsce. 
Na Love Paradę przyjechały specjalne 
autokary zza Odry. W Polsce - dowie­
działam się z reportażu pokazanego w 
niemieckiej telewizji - młodzież wciąż 
traktuje ecstasy jako niewinny środek 
podniecający. W Niemczech spotkałam 
wielu młodych ludzi, którzy z powodu 
techno i ecstasy nie skończyli szkoły, rzu­
cili pracę i stracili wszystkie szanse na 
przyszłość. A trzeba wiedzieć, co wy­
kazały najnowsze statystyki, że dziś ec­
stasy zażywają już dzieci, 12-, 13-, 14- 
letnie.

I one mają największe trudności z 
pokonaniem nałogu, ponieważ brak im 

I jeszcze poczucia odpowiedzialności, wy­
obraźni na przyszłość, umiejętności wy­
ciągania wniosków z przeżytych do­
świadczeń i siły woli, która przychodzi 
wraz z dojrzałością. Kiedy w społeczeń­
stwie postindustrialnym młody człowiek 
schodzi na margines, jest bez pieniędzy i 
perspektyw na przyszłość, załamuje się 
cała filozofia dr. Motty. Przestaje się już 
być członkiem wielkiej, kochającej się ro­
dziny, staje się śmieciem bez znaczenia.

Techno i polityka
Jeśli chodzi o Love Paradę, to świat 

stoi na głowie - napisał magazyn „Fo- 
cus”. Podczas kiedy Love Paradę znaj­
duje poparcie u polityków konserwatyw­
nych, a przewodniczący frakcji CDU w 
berlińskim parlamencie, 55-letni Klaus 
Landowsky, euforycznie oświadcza po 
obejrzeniu z bliska pochodu, że jest to zja­
wisko sensacyjne w pozytywnym zna­

czeniu tego słowa, to lewi­
ca socjaldemokratyczna i 
Sojusz 90/Zieloni szukają 
włosa w zupie, grzebią w 
śmieciach i węszą zapach 
narkotyków.

Wolfgang Wieland, lat 
49, przewodniczący frak­
cji Sojuszu 90/Zielonych, 
który sam w Love Paradę 
nie brał udziału, ale poszedł 
po jej zakończeniu obej­
rzeć pobojowisko, powie­
dział: To posunęło sięjuż za 
daleko. Wytłumaczenie 
tego niezwykłego zjawiska 
tolerancji prawicy dla wy­
bryków młodzieży i potę­
pienia ze strony lewicy jest 
w gruncie rzeczy dość pro­
ste. Takie hasła jak „Chce­
my mieć frajdę, zmieniać 
świat i przy okazji zarabiać 
pieniądze” irytują lewicę, 
zwłaszcza z pokolenia 68 .

A tymczasem, jak na­
pisał dziennik „Westdeut- 
sche AUgemeine Ze- 
itung”, dla byłych rewolu­
cjonistów już od dawna 

_ urlop i meble kuchenne są
* '  ważniejsze niż wolność 

dla Nikaragui- Za to takie hasła, pod 
jakimi odbywa się Love Paradę, zasie­
działa lewica uważa za cyniczne i ca­
łkowicie sprzeczne z zasadami popraw­
ności politycznej.

Pokoleniu 68  na pewno nie poprawił 
humoru pomysł jednego z organizatorów 
Love Paradę powtórzenia imprezy w so­
cjalistycznej Hawanie przy okazji Świa­
towego Zlotu Młodzieży, który zacz^ się 
28 lipca. W każdym razie młodzi rave- 
rzy wykazali tutaj niezwykły instynkt po­
lityczny - swoją grupę nazwali „kolekty­
wem planowania i organizacji miejsc ta­
necznych”.

Aleksandra RYBIŃSKA 
z Berlina i 

„Rzeczpospolita"

Kosmici z CIA

To byli 
przebierańcy...

- Ponad połowa Niezidentyfi­
kowanych Obiektów Latających, o 
których pojawieniu się rozpisywa­
ły się gazety w latach 50. i 60., to 
ty lko  a m e ry k a ń sk ie  sam olo ty  
szpiegowskie - rozczarował w so­
botę zwolenników UFO historyk 
amerykańskiego wywiadu, Gerald 
K. Haines.

Centralna Agencja Wywiadow­
cza (CIA) celowo wprowadzała w 
błąd opinię publiczną sugerując po­
zaziemskie pochodzenie wysoko la­
tających samolotów. W ten sposób 
chciała utajnić najważniejsze opera­
cje szpiegowskie. Rzekome UFO 
były tak na prawdę samolotami U-2 i 
SRr71 prowadzącymi misje szpiegow­
skie w krajach bloku komunistyczne­
go*

Prawie wojna

U-2 latał na wysokości 23 tys. 
metrów. Zestrzelenie tej maszyny 
nad ZSRR w 1960 spowodowało 
ostre napięcie w stosunkach między 
Moskwą a Waszyngtonem i doprowa­
dziło do zerwania konferencji poko­
jowej w Paryżu, w której miał wziąć 
udział Nikita Chruszczów. W dwa 
lata później U-2 wykrył sowieckie ra­
kiety rozmieszczane na Kubie, co 
mało nie doprowadziło do wojny ato­
mowej.

- Mam dowody na to, że CIA ce­

lowo podsuwała dziennikarzom myśl 
o UFO 7 twierdzi Haines. - Gdy poja­
wiały się doniesienia o tajemniczych 
obiektach, w pobliżu miejsca zdarze­
nia odnajdywali się ludzie zapewnia­
jący, że to było UFO.

Kosmiczny wywiad

Wielu z nich przysyłał wywiad. 
Ubocznym efektem działań CIA jest 
plotka o informacjach na temat poza­
ziemskich cywilizacji ukrywanych 
przez amerykański rząd. Rzeczywiście 
CIA skrywała informacje, ale nie na 
temat UFO, tylko o tym, jak nabijała 
ludzi w butelkę.

W latach 70. CIA pomalowała 
swoje samoloty tak, że przestały być 
widoczne. Wtedy też liczba doniesień 
o pojawieniu się UFO wyraźnie zma­
lała. - Wersja o  ziemskim pochodze­
niu „nieziemskich” obiektów brzmi ca­
łkiem prawdopodobnie - powiedział 
nam Marek Oramus, autor powieści 
s f  i szef działu publicystyki miesięcz­
nika „Fantastyka”. -  Kilka tygodni 
temu w związku ze sprawą lądowa­
nia UFO w amerykańskiej miejscowo­
ści Roswell, Amerykanie wystosowali 
podobne dementi. Jak widać często 
nadnaturalne zjawiska mają całkiem 
ziemskie wyjaśnienia.

TS (REUTER) 
„Super Express”

Przed ęjazdem partii komunistycznej

Maoiści pod 
ostrzałem

O strą  ro zp raw ę liberalnego 
szefa Kom unistycznej P artii Chin 
J iang  Zemina i jego popleczników 
z frakc ją  konserw atyw nych ma- 
olstowskich ideologów może przy­
nieść planowany na przełom wrze­
śnia I października XV Zjazd p a r­
tii. Zdaniem obserwatorów świad­
czy o tym ton pierwszych komen­
tarzy  publikowanych przez chiń­
skie media w ram ach zainicjowa­
nej w poniedziałek kam panii p ro ­
pagandowej poprzedzającej zjazd.

Im bliżej do zjazdu, tym głośniej 
w Pekinie o nadciągającym starciu 
Jiang Zemina, który jest oficjalnym 
następcą zmarłego w lutym patriar­
chy Deng Xiaopinga i zdeklarowanym 
zwolennikiem kontynuacji procesu 
reform rynkowych, z  konserwatysta­
mi opowiadającymi się za wyhamo­
waniem tempa przemian w imię za­
pobieżenia dezintegracji komunistycz­
nego systemu. Zainicjowana w chiń­
skich mediach przedzjazdowa kam­
pania propagandowa już na samym 
starcie wydaje się potwierdzać te 
pogłoski.

W komentarzach opublikowa­
nych przez agencję Xinhua i central­
ny dziennik „Renmin Ribao” położo­
no bowiem zdecydowany nacisk na 
wątek odmłodzenia kierowniczej ka­
dry partyjnej, promocji profesjonali­
stów, zwalczania korupcji we wła­
dzach i kontynuacji reform pod kie­
runkiem Jiang Zemina. Również na 
zakończonej w niedzielę ogólnokra­
jowej konferencji kadry aparatu pro­
pagandowego, który jest kontrolowa­

ny przez lewicowych ideologów, ku 
dość powszechnemu zaskoczeniu nie 
forsowano zbytnio haseł w obronie 
„ustrojowych pryncypiów”, lecz ape­
lowano przede wszystkim o „pragma­
tyczne nastawienie” do reformator­
skiego kursu i jedność wokół Jiang Ze­
mina.

Dobrze poinformowane źródła w 
Pekinie twierdzą, że główną bronią, 
jaką Jiang zamierza posłużyć się na 
zjeździe przeciwko frakcji konserwa­
tystów, będzie program uzdrowienia 
państwowego przemysłu za pomocą 
prywatyzacji. W ten sposób Jiang ma 
szansę stać śię nie tylko oficjalnym, 
ale godnym następcą Deng Xiaopin- 
ga, który w roku 1979 ogłosił bankruc­
two mąoistowskiego modelu komun 
ludowych na wsi i de facto sprywaty­
zował rolnictwo, oddając chłopom zie­
mię w wieczyste dzierżawy.

Teraz Jiang zamierza ponoć posu­
nąć się o krok dalej i zapowiedzieć 
stopniową prywatyzację „filaru socja­
listycznej gospodarki”, czyli deficyto­
wego przemysłu państwowego, który 
wykorzystuje ledwie 50 proc. swego 
potencjału i w ostatnich latach „wy­
produkował” 30 min bezrobotnych. I 
jeśli Jiangowi udałoby się przeforso­
wać tę prywatyzację, to z pierwotne­
go programu chińskich komunistów 
rzeczywiście komunistyczny pozosta­
łby już jedynie system polityczny.

Krzysztof DAREW1CZ 
z Pekinu 

„Rzeczpospolita”
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Ś R O D A .
6 SIERPNIA 

LTV
g.00 - Znaki. 8.30 - Kon­

c ert 9.00 -  Dla dzieci. 10.00- 
S. „Noce i dnie”. 10.55 - Por­
trety literatów. 11.25 - Koszy­
kówka. Litwa-USA. 17.00 - 
S. „Kasper i jego przyjacie­
le”. 17.25 - Dla domku. Sro­
ka. 18.00 - Dziennik. 18.10 - 
Program dla Ukraińców.
18.30 - Słowo chrześcijanina.
18.40 - Wiadomości. 18.50 - 
Telekatalog. 19.00 - Milioner.
19.20 - Szanujmy słowo.
19-25 - S. „Dziewczęta i wdo­
wy". 20.201 Loteria. 20.30 - 
Panorama. 20.55 - Piłka noż­
na. Szwecja - Litwa. 22.50 - 
Film fab. „W kolorze grana­
tu". 23.15 1 Dziennik wie­
czorny. 23.25 - „W kolorze 
granatu” cd. 0.15 - Koszy­
kówka. Litwa - USA 

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.50 S. 
„Cuda”. 10.351S. „Sina dal”. _ 
11.201 Na wasze życzenie.
11.35 - Z pierwszej ręki.
11.50-Mi wiga przedstawia. 
15.05-Z Hollywoodu. 15.35 
-Jeszcze nie wieczór. 16.25 - 

| S. „Pieśń miłości”. 17.15 - S. 
„Alondra”. 18.05 - S. „Cuda”.

| 18.551 Teleshop. 19.00 - S. 
„Beż domu jest źle”. 19.50 - 
Telekasyno. 20.00 - Dziennik.
20.25 - S. „Wieczny rycerz”.
21.301 S. „Taran”. 22.30 m  
Dziennik. 22.45 - Z Hollywo­
odu. 23.15 - Film fab. „Ame- 

| rykańslde serce”.
BAŁTYCKA TV

 | 8.30, 17.00 - Program
|BBC. 17.05 -Muzyka. 18.00

- S. „Tak świat się kręci”. 19.00
- S. „Tajna dyplomacja”. 20.00
- S. „Historia miłości.” 20.55 - 

Telegra. 21.00 - Film fab. 
„Kwietniowy poranek”. 22.45 - 
S. „Ludzie morza”. 23.45 - 
N B A : spojrzenie z bliska. 0.15-
8.30 - Program CNN.

TV-3
. 8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. „Gra­
ce w opałach”. 17.30-Teleshop. 
17.45 - Film anim. 18.10 - S. 
„Słoneczny patrol”* 19.00 - 
Dziennik. 19.15 - S. „Santa Bar­
bara”. 20.00 - S . „Uroczy i od­
ważni”. 20.30 - S. „Grace w opa­
łach”. 21.00 - S. „S łoneczny  pa­
trol”. 21.50 |  Sport. 22.00 - 
Dziennik. 22.15 - S . „Strefa 
zmroku”. 22.40 - S. „Chiński 
cień”. 0.20 - Program muzyczny. 

W IL E Ń S K A  TV
7.55 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Dziękuję za zakup.
8.30 - Show I.Demidowa. 9.25
- S. „Rodzina Campbellów”.
10.25 - Apteka: 10.40 - Dzię­
kuję za zakup. 11.00 - Film fab.

|  „Odwróć się w gniewie”. 12.50
- Towary i usługi. 13.05 - Fil­
my anim. dla dzieci. 13.50 - Z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Rój”. 18.00-Z  Moskwy. 18.30 
I Towary i usługi. 18.45 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku. 
19.05 - Ja sama: mój mąż był 
hom oseksualistą. 20.05 - Z 
Moskwy. 20.20 - Film fab. 
„Grzeszni święci” . 22.15 - Ci, 
którzy... 22.45 - Wiadomości z 
Wilna. 23.00 - Patrol drogowy.
23.15 - Kanał muzyczny.

VILSAT
17.00 - Vilsat Capuccino.

18.00 - Kalejdoskop zniżek.
18.10 - S. „Szkoła zranionych 
serc” 18.35 - Pół godziny o tu­
rystyce. 18.55 - Wyjątkowe

ceny. 19.00 - Nowości mu­
zyczne. 19.15 - Warto zwie­
dzić. 19.20 - Program religij­
ny. 19.50 - Muzyka. 20.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.15 - 
Zatrzymaj się chwilo. 21.00 - 
Puls Wilna. 21,15 i  Warto 
zwiedzić. 21.20 - Film fab. 
„Boska komedia”. 22.50 - Ka­
lejdoskop zniżek. 23.00 - No­
wości muzyczne. 23.15 - Wy­
jątkowe ceny. 23.20 - Film fab. 
„Kryminalne historie”. 0.10 - 
Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00, 

23.00-Wiadomości. 8.15-S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Temat. 9.40 -»W świecie 
zwierząt 10.20 - Biblioteka 
domowa. 10.30 - Zgadnij me­
lodię. 14.20 - S. „Mój domo­
wy smok”. 14.45 - Kaktus i Co.
14.55 - Do mi sol. 15.15~Zew 
dżungli. ,15.40 - S. „Harry - 
człowiek śniegu”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30 - Dooko­
ła świata. 17.20 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 18.10 - 
Godzina szczytu. 18,35 - Zgad­
nij melodię. 19.05 - W poszu­
kiwaniu utraconego. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.40 - Film fab. „Pseu­
donim „Zwierzę”. 22.15 - 
Koncert A.Pugaczowej i W.Le- 
ontjewa. *

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

19.00,22.00 - Dziennik. 17.25 
- Dla dzieci. 7.50 - Spójrz na 
siebie. 8.00 - Prawosławny ka­
lendarz. 8.05 - S. Szckspiriada.
8.35 -Klub L. 9.10-S . „Santa 
Barbara”. 13.25 - Film „Bella”.
13.50 - Nuo-hau. 14.05 - Lek­
koatletyczne mistrzostwa świa­
ta. 15.10 - Teleshop. 15.15 - 
Handel nieruchomościami.

15.25 - Film dok. 16.20 - Wia­
domości. 16.30 - Spójrz na sie­
bie. 17.05 - Człowiek na Zie­
mi. 17.40,1.25 - Towary pocz­
tą. 17.45 - „Projekt - Arsenał” 
przedstawia. 18.00 - S. „Santa 
Barbara”. 19.35 - Program 1.U- 
golnikowa. 20.20 - Lekkoatle­
tyczne mistrzostwa świata.
22.35- Carska loża. 23.15 - Ka­
wiarnia „Obłomow”. 23.55 - 
Film fab. „Zło, wyrządzone 
przez łudzi.”

POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledysk na dzień dobry. 8.10
- Labirynty kultury. 8.30 - Z 
archiwum i pamięci. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 9.55 - Prognoza 
pogody. 10.00 - XXVII Mię­
dzynarodowy Festiwal Ziem 
Górskich - występ laureatów.
10.30 - „Wakacje z duchami”.
11.00 - , .Zespół adwokacki” - 
serial TVP. 11.45 - Artysta cza­
su jesieni. 12.00 - Powtórka z 
historii. 12.30 - „Tylko muzy­
ka” - program rozrywkowy.
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Blisko, coraz bliżej” - serial 
TVP. 14.35 - „Pędzel i batuta - 
film o Andrzeju Majewskim”
- film dok. 15.10 - „Auto - 
Moto - Klub”. 15.30 - Rody 
polskie. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - Historia obycza­
ju. 16.50 - Katalog zabytków.
16.55 - „Tymona Terleckiego 
życie pełne teatru” - film dok.
17.30 - „Auto - Moto - Klub”.
17.50 - Teledyski na życzenie.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Szafiki” - program dla dzie­
ci. 18.45 - „Wielka gra” - tele­
turniej. 19.35 - Teatr. „Wszyst­
ko zależy od dziadka”. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado­

mości. 21.30 - „Pensja pani 
Latter” - dramat prod. polskiej.
23.10 - Tylko muzyka. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - „Wspo­
mnienie o Julianie Tuwimie”. 
0.45 - „Hekla” - film dok. 1.00
- Muzyka w pałacach, zam­
kach, dworkach i ogrodach.
1.30 - „Auto - Moto - Klub”.
1.50 - Wiadomości. 2.00 - Te­
atr: „Wszystko zależy od 
dziadka”. 2.50 - Teledyski na 
życzenie. 3.00 - „Wielka gra”
- teleturniej. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Pensja pani Latter” - 
dramat prod. polskiej. 6 .10  - 
Tylko muzyka - program roz­
rywkowy. 6.30 - Z archiwum i 
pamięci. 7.30 - „Tymona Ter­
leckiego życie pełne teatru”.

POLSAT
7.00 - Muzyczne Instala­

cje. 7.30 - P.M.A.M. 8.00 - 
Poranek z Polsatem. 8.35 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba- 
wa. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Orbitalny poste­
runek” - serial s-f.USĄ. 10.30
- „Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 11.30 - „Czarne 
kapelusze” - ameryk. serial 
sensac. 12.30 - ,J  wszyscy ra­
zem” - ameryk. serial komed.
13.00 - „Po drugiej stronie lu­
stra” - austral. serial dla mło­
dzieży. 13.30 - Cafe „Polsat”.
14.15 - Disco Relax. 15.15 - 
Ring - magazyn publ. 15.55 - 
Link Journal - magazyn mody.
16.25 - „Czarodziejka z księ­
życa” - serial anim. dla dzieci..
16.50 - Bractwo Białego Orła
- program ekolog, dla dzieci i 
młodzieży. 17.00-Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - Cafe 
„Polsat”. 18.45 - U l  drugiej

stronie lustra” - austral. serial 
dla młodzieży. 19.15 - „I wszy­
scy razem” - ameryk. serial 
komed. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Orbitalny posterunek”
- serial s-f USA 20.50 - Loso­
wania Lotto. 21.00 - „Noc 
amerykańska” (Francja). 23.00
- Informacje i biznes informa­
cje. 23.25 - Polityczne graffi­
ti. 23.35 - „Cwaniak” - ame­
ryk. serial sensac. 0.30 - Na 
każdy temat. 1.30 - „Dolina 
lalek” - serial ameryk. 1.55 - 
Przytul Mnie - muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Tcleshopping. 9.00- 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.45 - „Karuzela 
przygód” - serial dla młodzie­
ży. 10.10 - „Campbellowie” - 
serial famil. 10.35 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 11.25
- „Zbawca ludzkości” - serial 
komed. 11.50 • Muzyka w 
RTL-7. 15.55 - Telcshopping.
16.20 - „Czynnik PSI” - serial 
SF. 17.10 - „Campbellowie” - 
serial famil. 17.35 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale ani­
mowane. 18.30 - „Karuzela 
przygód” - serial dla młodzie­
ży. 19.00 - „Piękna i Bestia” - 
serial przygód. 19.50-Polskie 
seriale animowane. 20.10 - 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Wspólnicy” - serial komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 21.20 - „My i 
one” - serial komed. 21.45 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 21.50
- „Czynnik PSI” - serial SF.
22.40 - „Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 23.30 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.40 - „Po­
ciąg śmierci*”  - thriller USA.

C ZW A RTEK .
1 SIERPNIA

LTV
p |  8.00 - Twój czas. $.30 - 
' Zielone drzewo życia. 9.00 - 
Dla dzieci. 10.00 - S. „Dziew­
częta i wdowy” (is.-Po!ska).
10,50 - Milioner. 11.10 — Ta­
jemnica historii.' 17.00 - S. 
„Kasper i jego przyjaciele”.
17.25 - Dary sadów. 18100 - 
Dziennik. 18,10 - Teleartel.
18.40 - Dziennik^rós.) 18.50 
* Telegra. 19.20 - Szanujmy 
słowo. 19,25 - S. „Dziewczę­
ta i wdowy”. 20.20 - Loteria.
20.30 - Panorama. 21.00 - 
Filmdok.22tÓO - Ś. „Biały 
wieloiyb”. 22.55 - Freski 
A.Kmieliauskasa. 23.15 - 
Dziennik wieczorny. 23-25 - 
Pr°gramsportowy.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

Teleshop. 9.05 * S. „Bez 
■ g S u  jest źle”. 9.50 - S. 

^■»Cuda”. 10.35 %  „Sina dal”. 
1*1.20 - Na wasze życzenie. 
1135-Z pierwszej ręki. I I .50 
• Miwiga przedstawia. 14.45 
‘ Walka słów, 15.05 Niwy.
15.30 - Twój wychowanek.
15.55 - Kontakt. 16.20 - S.

 | ”Pieśń miłości” 17.15 - S.
-jAlondra". 18.05-S."Cuda”.

5 18 55 - Teleshop. 19.00 - S.i
*  ^ cz domu jest źle”. 19.50 - L

Telekasyno. 20.00 - Dziennik.
^ "v,eczny rycerz”, 

i* ’ -  --Szukajcie Mądra­
l i  22-30 - Dziennik. 22.45 - 
wiadomości z Hollywoodu.

•15* Film fab. „Polowanie 
na jelenia”.

bałtycka TV
Bop8 .3®;17-00 - Program! 
°C-17.05-Muzyka. 18.00 

' "Tak świat sjq kręcjjjp

19.00 - S. „Płonąca pochodnia”.
20.00 - S. „Historia miłości”.
20.55 - Telegra. 21.00 - Film 
fab. „Miasto kobiet”. 23.25 - S. 
„Tajna dyplomacja”. 0.25 - 8.30
- Program CNN.

TV-3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - Kome­
dia „Grace w opałach”. 17.30 - 
Teleshop. 17.45 - S. „Maska”. 
J8 .I0  - S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 18.35 - Budownictwo.
19.00 - Dziennik. 19.15.- S. 
„Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - S.- 
„Grace w opałach”. 21.00 - S.

• „Słoneczny patrol”. 21.50- No­
wości sportowe. 22.00 - Wiado­
mości. 22.15 - S. „'Strefa zmro­
ku”. 22.40 - Filmfab. „Ja Ame­
rykanin”. 0,45 ̂ Ś .  „Nieudolni

• mężczyźni”.
u" WILEŃSKA TV 

- 7.55 -'Wiadomości z Wil-
- na. 8 .1 0  -'Dziękuję za zakup.
' 8.20 - Abonament. 8.50 - Hu- 
' mor. 9.15 - S. „Rodzina Camp- 
|  bellów”. 10.15-Apteka. 10,30 
"- Dziękuję za zakup. 11.00 - 
: Film fab. „Oznaki życia”. 12.40
.- Towary i usługi. 13.05 - Fil­
my anim. dla dzieci. 13.50 - Z 
Moskwy. 14700 - Film fab. 
„Przyjaciele i lata”. 18.00 - Z 
Moskwy. 18.45 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.05 - 
Zrób krok. 20.00 - Z.Moskwy.
20.15 - Film  fab. „Sawat”: 

-22.00 - Towary i usługi. 22.15-
• Ci, którzy. 22,45 - Z Wilna.

23.00 - Patrol drogowy. 23.15 - 
Kanałmuzyczny.

VILSAT 
; 17.00 - Vilsat Capuccino.
18.00 - Kalejdoskop zniżek.
18.10 - Film fab. ^Szkoła zra­
nionych serc”. 18.55 -Wyjątko­
we ceny. 19.00 - Nowości mu­

zyczne. 19.15 - Warto zwie­
dzić. 19.20 - Film dok. 19.45 - 
Muzyka. 20.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.15 - S. Sabaliauskas 
rozmawia. 21.00 - Puls Wilna. 
21.15- Warto zwiedzić. 21.20
- Film fab. 22.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości mu­
zyczne. 23.15 - Wyjątkowe 
ceny. 23.20 - Film fab. „Kry­
minalne historie”. 0.Ó5j; Puls 
Wilna.

I K A N A Ł  ROSJI
8.00, 11.00,14.00, 17.00,

22.55 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - W poszukiwaniu utra­
conego. 9.40 - Klub podróżni­
ków. 10.30 - Biblioteka domo­
wa. 10.40 - Smak. 14.20 - S. 
„Mój domowy smok”. 14.45 - 
Za słońcem. 15.10 - Lego-go.
15.40 - S. „Harry - człowiek 
śniegu”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa- 

_ ta; 17.20 - S. „Dziewczyna o
imieniu .Los”.. 18.10 - Godzi­
na szczytu. 18.35 - Show dżen­
telmenów. 19.05 - Moja rodzi­
na: zwierzęta w domu, 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - ' 
Czas. 20.40 - Komedia „Fan- 
tocis”. 22.25 - Magia: świat 
nadprzyrodzony.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.13.00.16.00,

19.00, 22.00 - Dziennik. 7.25
- Spójrz na siebie. 7.35 - S. 
„Szckspiriada”. 8.00 - Prawo­
sławny kalendarz. 8:05 - Lek­
koatletyczne mistrzostwa świa­
ta. 10.10 - S. „Santa Barbara”.
13.25 - Lekkoatletyczne mi­
strzostwa świata. 14.40 - U 
progu wieku. 15.10 - Telc-

. show. 15.15 - Handel nieru­
chomościami. 15.25 - Film 
dok. 16.20 - Wiadomością
16.30 - Dla dzieci. 16.55 -

Spójrz na siebie. 17.05 I  Lu­
dzie, pieniądze, życie. 17.40, 
0.50 - Towary pocztą. 17.45 - 
Projekt - Arsenał przedstawia.
18.00 - S. „Santa Barbara”.
19.35 - Program I.Ugolniko- 
wa. 20.20 - Lekkoatletyczne 
mistrzostwa świata. 22.35 - 
Arena sensacji. 23.00 - Film 
fab. „Ka-ka-du”. 0.05 - Jabłko 
Adama.

POLSAT 
7-00 - JUMP. 7.30 - 

P.M.A.M.; 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra-zabawa. 8,55 - 
Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10 - 
„Czarodziejka z księżyca” - 
serial anim. dla dzieci. 9.30 - 
„Orbitalny posterunek” - se- 
r ia l  s-f USA. 10.30 - „Żar 
m łodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - „Kojak” - ame­
ryk. serial sensac. 12^30 - „I 
wszyscy razem" - ameryk. se­
rial komed.-13.00 7 „Po dru­
giej stronie lustra” - austral: 
serial dla młodzieży. 13;30 - 
Cafe „Polsat”. 14.15 - Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze­
bojów. 14.45 - Co jest grane?
15.15 - Twój lekarz. 15.55 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba­
wa. L6.35 - „Maska” - Serial 
anim. dla dzieci. 16t50 - Brac­
two Białego Orła - program 
ekolog. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - Cafe 
„Polsat”. 18.45 - „Po drugiej 

-stronie lustra” - austral. serial.
19.15 - „I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Orbital­
ny posterunek” - serial s-f 
USA. 20.50 - Losowania Lot­
to. 21.00 - „Puenta” (USA).
23.15 - Informacje i biznes in­

formacje. 23.40 - Polityczne 
graffiti. 23.50 - „Dreszczo­
wiec” (W. Brytania). 0.45 - 
Sztuka informacji. 1.10- 4x4 
magazyn motoryzacyjny. 1.45 
- „Dolina lalek” - serial ame­
ryk. 2.10 - Przytul Mnie - mu­
zyka na Bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8.25 - Teleshoppmg. 9.00 - 
„Siódemka dzieciom” - seria­
le animowane. 9.45 - „Karu­
zela przygód” - serial dla mło­
dzieży. 10.10 - „Campbello­
wie” - serial famil. 10.35 - 
„Piękna i Bestia” - serial przy­
gód. 11.25 - „ Wspólnicy” - se­
rial komed. 11.50 - Muzyka w 
RTL-7.15.55- Teleshopping.
16.20 - „Zróbmy sobie do­
brze” - serial komed. 16.45 - 
„My i one” - serial komed.
17.10 - „Campbellowie” - se­
rial famil. I7 3 5 -  „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.
18.30 - „Karuzela przygód” - 
serial dla młodzieży. 19.00 - 

'  „Piękna i Bestia” - serial przy­
gód. 19.50 - Polskie seriale 
animowane. 20.10 - Progno­
za pogody. 20.15 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 20.25 -- 
„Wspólnicy” - serial komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Z pomocą Niebios” - 
serial famil. 21.45 - 7 minut - 
Wydarzenia dnia. 21.55 - „Po­
ciąg śmierci” - thriller USA.
23.25 -7  minut - wydarzenia 
dnia. 23.35 - „Z pomocą Nie- ' 
bios" - serial famil. 0.20 > 
Ukryta kamera.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 

- Teledysk na dzień dobry.
8.10 - „Auto-Moto-Klub”.
8.30 - „Sen - Edyta Bartosie­
wicz”. 8.55 - Gorąca'dziesiąt­

ka Muzycznej Jedynki. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 9.55 - Prognoza 
pogody. 10.00 - Historia oby­
czaju. 10.20 - Katalog zabyt­
ków. 10.30 - „Szafiki" - pro­
gram dla dzieci. 11.00 - „Wiel­
ka miłość Balzaka” - seria!

. prod. polsko-francuskiej.
12.00 - „Tymona Terleckiego 
życie pełne teatru”. 12.30 
Tylko muzyka. 13.00 - Wiado­
mości. 13.15 - „Pensja pani 
Latter” - dramat prod. polskiej.
14.55 - Tylko muzyka. 15.30 - 
„Tajemnice naszych kwiatów”
- film przyrod. 16.00 - Pano­
rama. 16.20-Omówienie pro­
gramu dnia. 16.30-„Credo” - 
program redakcji katolickiej.
17.00 - „Mój wiek XX”. 17.30
- Labirynty kultury. 17.50-Te­
ledyski na życzenie. 18.00 - Te- 
leexprcss. 18.15 - „Przyjacie­
le wesołego diabła” - serial dla 
młodych widzów. 18.45 - 
Wielka gra - teleturniej. 19.35
- „Gdańsk 39” - serial TVP.
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - Teatr sa-

. telitamy: „Dwie blizny”. 22.40 
-„Tuczempy” - film dok 23.30
- Panorama. 24.00 - „Europej­
czyk z prowincji” - reportaż.
1.00 - Muzyka w pałacach, 
zamkach, dworkach i ogro­
dach. 1.30 - Labirynty kultury.
1.50 - Wiadomości. 2.00 - 
„Gdańsk 39” - serial prod. pol­
skiej. 2.55 - Teledyski na ży­
czenie. 3.05 - „Wielka gra” - 
teleturniej. 4.00 - Panorama.
4.30 - Teatr satelitarny: „Dwie 
blizny”. 5.40 - „Tuczempy” - 
film dok. 6.30 - Tylko muzy­
ka. 7.00 - Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki. 7.35 - 
„Credo” - magazyn redakcji 
katolickiej.
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Trwa prenumerata „K W ” na wrzesień 1997 r.
Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wydanie 

„Kuriera Wileńskiego” na sierpień 1997 r., weźmie udział w 
konkursie, gdzie są dwie główne nagrody: kolorowy telewi­
zor oraz wycieczka dwóch osób na pięć dni do PRAGI.

P r e n u m e r a t a  t r w a  

do 18 s i e r p n i a  
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mies. 2 mieś. 4 mieś.

z dostarczaniem 17 Lt 34 Lt 68 Lt
przez pocztę
bez dostarczania (w szkołach) 14,6 Lt 29,2 Lt 58,4 Lt
w księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 Lt 53,6 Lt
w redakcji 12,4 Lt 24,8 Lt 49,6 Lt

„K W ” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies. 4 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 25 Lt 50 Lt 100 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 22 Lt 44 Lt 88 Lt
w księgarni S.K. 21 Lt 42 Lt 84 Lt
w redakcji 20 Lt 40 Lt 80 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 4 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,8 Lt 7,6 Lt 15,2 Lt

Krytyczne dni 
i godziny 
w sierpniu

6, środa (22.00-23.00)
9, sobota (23.00-24.00)
11, poniedziałek (23.00-24.00) 
15, piątek (19.00-21.00)
17, niedziela (21.00-22.00)
24, niedziela (7.00-8.00)
27, środa (19.00-20.00)

------CEsE
Handlujemy efektywnym urzą­

dzeniem elektronicznym zwalczają- 
cym różne szkodniki: pluskwy, ka­
raluchy, kleszcze, myszy, szczury, 
krety, ptaki, dziki I In.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu I w  gospodarstwie. 

J u i certyfikowane na Utwie

ul. Kalvariju 159-203,
Vilnlus, tel. 64-35-85; 44-03-03 
tel. kom. (8-290) 3-13-49 

»  (8-290) 4-07-71

t  wszystkie usługi autoserwlsu 
4 malowanie 
# kapitalny remont 
4 przyjmujemy uprzednie zamówienia

ul. Lentvario 14 
(przy Centnan Przeglądów Technicznych), 
VHnłus, t©L/tax 64-35-85

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 6 sierpnia za­
chmurzenie zmienne; przeważnie bez 
opadów. Wiatr północno-wschodni, 
3-8 m/sek. Temperatura około 25 
stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
pogoda się nie zmieni. Temperatura 
w nocy 11-16, w  dzień do 29 stopni.

KALENDARIUM
x Środa (6. VIII) jest 218 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 147 
dni.

x Znak Zodiaku - Lew.
x Imieniny: Jakuba, Sławy, Ste­

fana.
x  Wschód Słońca - 5.38, zachód 

-21.10. Długość dnia 15 godz. 32 
min.

x Księżyc. Nów - od 3 sierpnia.

m  h  B i s u  b b  n  a r a  n  

B Usługi taksówkarzy. 1 
I  ZSA „Fiakras”. 1

! 70-57-05 i
Zawieramy umowy I  

z  firmami. Zatrudnimy nowych
pracowników.

ft mmi
(Zam.417)

Zapraszamy do 
pizzerii

Barkalina”
Paszilaicziai, 

ul. Żeminos 26

„Kurier Wileński” oraz „K W ” i „Przyjaciółkę” można zapre­

numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 

Indeks „Kuriera" i „Przyjaciółki” - 0155 1 

Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier”  (codzienne wy­
danie 0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę” , zgłaszają się na 
pocztę i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera”  
mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę”  (cena prenumeraty na 1 
mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki”  5151.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera 
Wileńskiego”: Laisvespr. 60, piętro XI, pokój 1101, wdniach pracy od 
godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Pol­
skiej Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedzia­
łku do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go przy ul. Ostrobramskiej .9. - |  ?*•; I1 *

Niemiecki język potoczny dla 
początkujących według metody Ło- 
zanowa. 5 tygodni. Różne poziomy. 

Tel. 26-05-21 (w godz. 14-17).
(Zam. 965) 

3-osobowa rodzina wynajmie 
2-pokojowe mieszkanie lub ogrze­
wany dom działkowy w Skojdzisz-

EuBSB 
48-14-84 

20 rodzajów pizzy
Uwaga, studenci i uczniowie i 
Możecie tu wybrać pizzę „we­

dług swej kieszeni”
Zamawiajcie pizzę do domu 

Vilnius, tel. 48-14-84 od godz] 
11 do 23.

(Zam. 934)
kach lub Rudominie.

Tel. (8-219)31-024.
(Zam. 955) 

Sprzedajemy siatkę ogrodze­
niową. Produkujemy z materiałów 
własnych i klienta. Oprawiamy w 
ramy.

Vilnius, tel. 63-56-27, kom. (8- 
290) - 37990.

(Zam. 935)

Pigęzątki, Wizytówki. I 
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budowlanych:
G  tanie drzwi lilingowe 
O  szeroki asortym ent 
□  nawozy I inwentarz 

ogrodowy 
Cl tanie tapety.

Verkiu 29, Mlnius 
tel./fax 72-34-97 
Lakunu 15 
tel Jfax 72-32-71.

9-17.45_________  9-15.00 J

Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 
Nasze służby pracują od godz. 00 do 24. 

Następnie - od godz. 24 do 00.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444
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2056 VHnius, Uetuvos Respubtika 
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..Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem- 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11. pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-6s! 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Baza wszystkich danych w „Internecie”: 
http:// www.nkm.lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza — 42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —42-78-72, aktualności krajowych—42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi—42-79-68, stołeczny, kultury—42-79-77, literatury i sztuki—42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji—42-69-65, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
—42-69-63. Fotokorespondend—42*90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 
81, sołecznlcki — 52-780.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są  zbieżne z 
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Lucyna 
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